PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor.. 

as odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. 


Na prowincyi: miesięcznie 2 kor. 70 h., 

kwartalnie 8 kor. W państwie Nir- 

mieckiemm kwartalnie 10 kor., w :znyrch 

oaństwach kwartalnie 12 kor. Zmian» 
adresn 40 ka. 


Gena Kumeru pojedynczego 10 hal. 
ı pawera poniedziastow ego ák. 


Kraków, 


Niedziela 6 Marca 1910. 


NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 6-2) wieczorem z wyjątkiem niedziel i Świat. 


W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-əj rane i o godz. 6-e|j wieczorem. 


Rot XVII. 


Listy pieniężne, przekazy zą prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać mozna frenco 
do Administracyi „Głosu Narodu“. - 
Prenumeratę oprócz upoważnionyc 

agencyl przyjmuje każdy urząć pe- 
cztowy w obrębie monarchii i w pa? 

stwie niemieckiem. Rektamacye nie 
opieczętowane nie podiegają opłaci? 
pocatoweł. — Rękopisów redakcya nie 

NWTACA. 


Adres Red: Ul. św. Krzyża L 7. Adret 
tel. „Głos Narodu“ Kraków. Tel. Nr.190 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) aa pierwszy raz iG halerzy, aa kaźdy następny raa 12 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal za pierw- 
may raa, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hał, od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 ega. diz miejscowych pre- 
uumarztorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasensteln & Vogizr, M. Dukes, H. vchalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, w Berlinie F. E. Coe. w Budaposzcie J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cité 
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PROSZĘ NIEZAPOMNIEĆ 


przy zakupnie tytoniu żądać tylko tutek 
KOSMOS“ 


Z fabryki St. Wołoszyńskiego w Krakowie 


jako bezwarunkowo najlepszych i naj- 
hygieniczniejszych 


ZIE EA, 


Większość parlamentarna, 


s Ćnla 5 marca.) 


rTelazrzmy „Gloro Narodu” 


Wiedeń. (T. wł.). Korespondent wiedeński 
„Głosu Narodu“ dowiaduje się ze ster 
stronnictwachrześcijańsko-socyal- 
nego, że na pierwszem posiedzeniu komisyi 
budżetowej, zaraz po ex po s6 ministra skar- 
bu dra Bilińskiego, zabierze głos dr Gess- 
man i zażąda z naciskiem, aby rozpoczęto 
układy celem utworzenia stałej większości 
pracy. 

Dr Gessman powołuje się, że stronnictwo 
ehraeść.-socyalne, które się styka ustawicznie 
ze swymi wyborcami wie, że opinia publi- 
czna w Austryi a zwłaszcza w Kołach chrz.- 
socyalnych wymaga od parlamentu poży- 
tecznej pracy. Dotychezas było to niemożli- 
wem ze wzglądu na brak stałej więk- 
szości pracy, niezdecydowany kierunek 
w ukształtowaniu stosunków parlamentar- 
nych, oraz brak odpowiedniego regulaminu 
obrad Izby. Obecnie atoli z uchwaleniem no- 
wego regulaminu zmieniła się postać rze 
czy. 

wir Gesmam podkreśli, że stronnictwu 
chrześć-socyalnemu jest wszystko jed- 
no,jaką prezydent gabinetu stworzy większość, 
lecz musi użyć wszelkich środków, a więć 
i rekonstrukcyi gabinetu, jeżeli to ma być 
podstawą przyszłej większości. 

Nadto dowiaduje się korespondent wie- 
deński „Głosu , Narodu“, że = ostatnich 
dniach przyszło do znacznego zbliżenia się 
partyi chrsesć -socyalnej do Koła polskiego. 
Prezes Koła poisk. dr Głąbiński eibył 
konferencyę z eksc. Gessmanem, który pro- 
wadzi obecnie, jako domniemany następca 
Luegera, kiere wnictwo partyi chrześć.- 
socyalnej. Równocześnie Koło polskie na- 
wiązało ostatnimi czasy ścisłe stosunki z U- 
nią stowiańską. 

Tak więc obecnie wszystkie trzy te naj- 
większe stronnictwa w Austryi działają dziś 
na terenie parlametarnym w ciągłem porazu- 
mieniu 

Prezydent gabinetu bar.Bienert uczy- 
ni też zadość życzeniu Koła pol. aby 
utworzyć stałą większość i przepro- 
wadzić rekonstrukcyę gabinetuiw 
tym celu zaprosi do siebie we Środę na g. 
3 popołudniu prezydyum Unii celem 
odbycia pierwszej dotyczącej Kon- 
ferencyi 


Na wnikanie bałkańskim, 


Zwołanie zgromadzenia naradewego. 

Berlin. (Tel. wł). „Voss. Ztg.“ donosi z 
Aten, że król grecki wyda 21 marca orę- 
dzie zwołujące zgromadzenie na- 
rodowe. Spodziewają się, że król orędzie 
to odczyta w lebie, poczem natychmiast Li- 
ga wojskowa się rozwiąże i ogłosi 
odezwę, iż rozwiązując sią przekazuje dzieło 
naprawy stosunków wewnętrznych naro- 
dowi. 

Następca tronu Konstanty bawi w Rzy- 
mie i dziś będzie na posłuchaniu u króla 
włoskiego, poczem powróci do Aten. 


Przygotowania wojenne Tuccyl. 
Kenstantynopol. (T. B.) 270 rekrutów, 
wśród nich także chrześcijanie, przenie- 
sieni zostali z Konstantynopola do Adryano- 
pola. 


piotr i Dwór wiedeński. 


Wiedeń. (T. wł). əN. Fr. Presse«< omawia 
sprawą wizyty króla Piotra w Petersburgu, 
oraz zastanawia się nad pogłoskami, iż Piotr 
serbski odwiedzi po drodze dwór wiedeński. 
„N. Fr. Presse“ dodaje, że nle wydaje jej się 
prawdopodobnem, aby dwór w Wiedniu przyjął 
króla serkskiege, wobec czego tenże będzie 
musiał ominąć Austryę i udać się do Rosyi 
przez Rumunię. 


Kolej Jasło-Dębica. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Z Izby posłów telegra- 
fują nam: Deputacya w sprawie Kolei Ja- 
sło-Dębica została przez prezydyum kolei 


Wydziału krajowego, który żąda prze- 
dewszystkiem kolei Jasło-Dębica dla uzupeł- 
nienia galicyjskiego programu kolejowego 
w myśl ostatniej ucbwałysejmu. Nie- 
wątpliwie stanowisko Koła polskiego, od 
którego decyzyi ostateczne załatwienie spra- 
wy zależy, będzierównieprzychylne. 
Wydział powiatowy z Pilzna. 


Reforma wyborcza do gminy m. Lwowa. 

Lwów. (T. B.) Posiedzenie miejskiej 
komisyi reformy wyborczej odbyło się wczoraj 
popołudniu pod przewodnictwem radnego 
Riedla. Trwało ono Żi pół godziny. W oży- 
wionej dyskusyi zabierali głos prawie wszyscy 
członkowie komisyi. Zyodzono się ogólnie 
na to, że reforina jest konieczną. obja- 
wiła się jednak różnica zdań co do tegv, 
czy reformę przeprowadzić należy ze względu 
na bezpieczeńtwo narodowe jeszcze 
w bieżącej kadencyi i w jakich roz- 
miarach. Zgłoszono szereg wniosków, jak: 
zmniejszenie liczby członków komisyj, 
potrzebnej do kompletu, względnie stwo- 
rzenie w instytucyi 15 zastępców 
członków; wybór subkomitetu, któryby 
w przeciągu dni kilkunastu przedłożył ko n- 
kretne wnioski; aby ci członkowie komisyi, 
którzy wystąpili ci z samvistnymi projektami, 
spisali je i rozdzielili między członków ko- 
misyi i t. d. Wszystkie wnioski stanowić 
będą przedmiot obrad następnego posiedze 
nia, które odbędzie się w najbliższy piątek. 
(A cóż krakowska komisya dla zmiany ret. 
wyb. do gminy? Przyp. red.) 


ZA A 


Choroba dra £uegera. 


Wiedeń. (T. wi) W stanie zdrowia Dra 
Luegera po nie źle przespanej nocy nastąpiło 
niestoty znacznepogorszenie. Odżywiać 
się już absolutnie nie może, bo zwraca wszelkie 
pokarmy dostarczone bądź drogą naturalną 


de Travise, F. lones & Cie, A. Lorette. 


tłumy publiczności. Naumowa i Prilukowa 
przyprowadzono na rozprawę piechota, nato- 
miast Tarnowską przywieziono w zakrytej 


gondoli pad strażą karabinierów. Przy poja- 
wieniu się Tarnowskie; przed gmachem są- 
dowym, tłumy demonsfrowały przeciwko niej, 
wznosząc wrogie okrzyki. 

Wezorajsza rozprawa trwała krótko i ogra- 
niczyła się do odczytania aktu oskarżenia. 
Na rozprawie Tarnowska zachowywała się 
bardzo spokojnie, nażomiast Naumow pod- 
czas czytania aktu oskarżenia płakał. 


Drugł dzień rozprawy. 

Wenecya. (Tel. wł). Dziś rano podczas prze- 
wiezienia Tarnowskiej z więzienia do sali roz: 
praw tłun znów się zachowywał nie- 
zwykle wrogo wobec oskarżonej. Natumiast 
Naumowa przyjęto podobnie jak wczoraj z 
dowodami sympatyii liuŚci. 
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(Telegramy „Głosu Narodu" z 5 marca) 
Gicida. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Na przebieg giełdy 


przedpołudniowej wpłynęły korzystnie dobre 


sprawozdania z giełd zagranicznych, silny 


nastrój na ausir. targu górniczym i hutni 
czym, Oraz zamówienia Budapesztu. Skut 


kiem tego kursa poasły w górę, zwłaszcza 


Alpiny oraz akcye Union-banku wiedeńskie 
go, skutkiem korzystnego bilansu tejża in 
stytucyi. 


Sprawa Puatyry. 


wniczego, wszystkie inne przez Putyrę sfał- 


Lwów. (T. B.) Śledztwo przeciw Putyrze, 
którego sprawa tyle wrzawy wywołała, jest na 
ukończeniu. Sędzia śledczy zbadał, że prócz 
sfałszowanych dokumentów egzaminu pra- 


szowane, nie przyniosły nikomu szkody. 
Skompromitowanych jest wiele wybitnych osób, 
które dawały Putyrze swe dokumenty 
do uzupełnienia. Zdaje się, że do roz- 
prawy mieprzyjdźie, sv Putyra prawdo- 


bądź też sztuczna. Upadek sił widcczny. 
Działalność serca i nerek pogorszona 
Jedynie świadomość umysłu zupełna, tak. 
że wszystko wie, co się naokoło dzieje. 
Lekarze oświadczają, że w tym stanie 
może pacyent żyć jeszcze parę dni, lecz 


podobnie uznany będzie za obłąkane- 
go. Podobnie, jak w Krakowie, zasypuje Pu- 
tyra prezydenta sądu listami. Skonfisku wano 
u niego 500 biletów wizytowych z napisem: 
„luris utriusque et philosophiae Dr Jarosław 


już w pierwszej połowie przyszłego tygodnia 
należy się spodziewać katastrofy. Katastrofa 
może jednak nastąpić prędzej, o ile powróci 


uremia. 
Ranny biuletyn. 


Wiedeń. (T. B). Ranny biuletyn o stanie 
zdrowia Dra Luegera brzmi: 


gorsza, rana goi sią normalnie. 


pełna. 


| AWD. "Ma S 


Zagrzeb. (T. wł). Sensacyę wywołaj» tu 
aresztowanie awanturnicy Amady Milikie- 
wicz, recte Marjanowies, która bawiła w cza- 
sie afery Hofrichtera w Wiedniu i Linzu. Frzy 
Marjanowics znaleziono znaczną ilość cyankali. 
Marjanowics przebywała często w to 
warzystwie oficerów. Była ona kilka- 
krotnie karaną za szplegostwo, niedawno zaś 
pozostawała w podejrzeniu, iż ona dostarczy- 
ła znanych dokumentów do proce- 
su Friedjunga oraz iż zamierzała wytruć 
oficerów sztabu generalnego. Sledztwo stwier- 
dziło, iż aresztowana mówiła często, iż Hof- 
richter jest niewinny. Chełpiła się ona, że 
zna szczegóły śmierci kap. Madera. Również 
stwierdzono, iż 14 października była w posia- 
daniu cyankall, który skradła w klinice w Bu 
dapeszcie. Bezpośrednio po tym pobycie w 
Budapeszcie widziano ją w Wiedniu. Stwier- 
dzono, że M. posiada pismo podobne do 
pisma na listach, które były dołączone do 
zatrutych pigułek] Śledztwo otaczają władze 
ścisłą tajemnicą. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze sze- 
roko rozpisują się o aresztowanej w Kroacyi 
Marjanowicz, podejrzanej o szpiegowstwo na 
rzecz Serbii i Rosyi, łącząc ją ze sprawą 
Hofrichtera. Część atoli prasy zaprzecza 
jakiejkolwiek łączności z tą sprawą, stwier- 
dzając. że Marjanowicz była istotnie tylko 
szpiegiem wojskowym na rzecz Serbii 
i Rosyi. Marjanowicz jest piękną kobietą, 
i miała stosunki z oficerami armii austro- 
węgierskiej, specyalnie zaś wyszukiwała so- 
bie kochanków wśród oficerów sztabu 
głe neralnego. 


Proces Tarnowskiej. 


Wenecya. Wczoraj rozpoczął się w Wene- 
cyi proces Tarnowskiej, który budzi wśród 


i ministrów Bilińskiego, Dulębę i Vrbe nie- ludności wielkie zainteresowanie. Przed pała- 
zwykle uprzejmie przyjęta drięki stanowisku |cem sprawiedliwości zgromadziły się liczne Skutkiem zbliżenia się dwcru londyńskiego 
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Zmiana lol 


Te: peratura 
362, puls 76 słabszy, czynność serca i nerek 
0d- 
żywianie wskutek wymiotów niemożliwe, stan 
sił widocznie się zmniejsza. Swiadomość zu- 


Niniejszem pozwalamy so- 
biezawiadomić, iż znajduiący 
się dotychczas nasz %kizd 
tabryczny wyrobów 
8 ałnianych pod firmą 


Aleksander z Wielkiej Skrzynny na: Smogo 
Połabiński'. 


Zrównanie praw obywateli Bośni. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Ministerstwo spraw za- 
granicznych wydało rozporządzenie, w którem 
ogłoszonem jest, że obywatele Bośnii 
Hercogowiny mogą wstępować do siużby 
konceptowej w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych tak do służby dyplomatycznej jak 


i konsularnej. 


Wzloty inż, Wsrchałowskiego. 
W. Neustadt. (T. B) Inż. Warchałowski 


zdobył dziś przedpoł nagrodę austr. komi- 


syi aeroplantycznej we wysokości 5.000 ru. 
za wzlot 10-kilometrowy bez przer- 
wy. 


Obrona „samodzierżawia” w Dumie. 


Petersburg. Dyskusya nad budżetem mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych rozpoczęła 
się bardzo burzliwie. Swietna mowę wypo- 
wiedział Makłakow, chwilami oklaskiwaną i 
przez centrum. Następnie poseł suwalski Bu- 
łat ostro nupadał na policyę, która więzi 
niewinnych, trzyma w postrachn ludność, 
Mimo, że rząd sam przyznaje, że liczba za- 
bójstw politycznych znacznie się zniniejszyła, 
liczba egzekucyi nie zmniejsza się 
wcale. Rychło jednak — kończy Bułat — 
przyjdzie czas odwetu. Lud nie będzie osa- 
motniony, w obronie słusznej sprawy stanie 
także i armia! 

Z gwałtowną obroną saimowładztwa wy- 
stąpił głośny z awantur w Dumie Markow. 
„Ustrój konstytucyjny — mówił Markow — 
zależy od samowładcy Wszechrosyi. Naród 
rosyjski zaś nie chce (9) konstytu- 
tucyi. Markow w dalszym ciągu wystąpił 
przeciw Lwowi Tołstojowi, wyklętemu i 
odepchniętemu przez Cerkiew, i twierdzi, że 
naród wita Środki te z radością. Tołstoj 
jest w oczach narodu (1) rosyjskiego zbro- 
dniarzem! Głosy na lewicy. Wstyd! Hań- 
ba! Kat! 

Markow twiervzi dalej, że między inteli- 
gencyą a narodem rosyjskim leży przepaść. 
Ideałem pierwszej jest rewolucya francuska, 
ideałem drugiej wielkie samowładztwo. 

Duma nie cieszy się sympatyą szerokich 
mas, bo w niej rządzą inteligenci. My — 
kończy Markow — nie uchylimy czoła przed 
waszymi ideałami. Rewolueyę francuska uwa- 
żamy za zbrodnię najwstrętniejszą i zawsze 
mówić będziemy: ..Niech żyje samowładztwo!* 


Zbiiżenie Anglii 1 Prus. 


Berlin. (Tel. wł.) „Voss. Ztg.* donosi: 


w Rynku głównym Linia A-B, 


rzewie, hr. Dunin Wąsowicz na Łubieniu, ks. 


| czy 


F. BE. Zajączek i Lankos 


do berlińskiego, możliwe jest polityczne po- 
rozumienie obu mocarstw. 

Kakt porozumienia wpłynie na odsunię- 
cie się Anglii od Rosyi tembardziej, że An- 
glia nieprzychylnie odnosi się dziś do Rosyi, 
z powodu planów Izwolskiego na Bałkanie. 
Anglia pragnie utrzymania „Status-quo* i 
nie może się zgodzić na awanturnicze 
plany Izwolskiego na Bałkanie. 

Król Edward odwiedzi w tym roku ce- 
sarza Wilhelma i ces. Franciszka Jó- 
zefa — oraz zamierza odwiedzić króla wło- 
skiego. 


Demonstracye antirządowe w Prusach. 
Berlin. (T. wł.) Dziennikowi socyalisty- 


cznemu „Vorwärts“ wytoczono proces 
karny, ponieważ organ ten domagał się 


mimo powióriego zakazu przez policyę u- 
rządzenia masowego spacaru. w „Thier- 
gartenie*. 

Dzień jutrzejszy budzi obawy, gdyż 80- 
cyaliści chcą choćby przemocą urządzić spa- 
cer demunstracyjny, a policya w powtórnym 
swym zakazie już drugi raz grozi, że w ra- 
zie usiłowania demonstracyi użyje wszelkiej 
siły, jaka jej przysługuje do rozporządzenia. 


izba turecka w nowej siedzibie. 


Konstantynopol. (T. B.) Izba deputowanych 
przeniosła się do nowego gmachu S5tofane, 


Pociąg pod lawina. 


Everet. (T. B.) Liczba osób, które zginęły 
w zasypanym l.winą śniezną pociągu, wy- 
nosi 118. 


Á CZE i 


aga u a 
2 chwili bieżącej. 

Pożegnanie X. rektora Spisa. We wtorek 
dn. 8 b. m. o godz. 12 w południe odbędzie 
się w auli Collegii novi pożegnanie X. rek- 
tora prof. dra Spisa z powodu ustąpienia z 
katedry wydziału teologicznego. Zasłużonego 
profosora, dziekana i rektora pożegnają prze- 
mówieniami obecny rektor szkoły Jagielloń 
skiej i dziekan wydziału teologicznego. 

W sprawie obrony Wawelu przed pożarem 
Od jednej z najwybitniejszych p staci na po- 
lu organizacyi ochotn. straży pożarnej w kra- 
ju otrzymujemy uwagi: 

Z wielkiom zainteresowaniem lubo z dala 
śledził niżej podpisany następstwa uchwały 
komitetu restauracyi. Wawelu celem zabez- 
pieczenia tego wiekopomnego a tak drogiego 
dla każdego Polaka, świadka potęgi naszych 
sławnych królów i narodu polskiego. 

Zdaniem podpisanego. kumitet sprawę tę 
zanadte dorywczo załatwił — powierzając 
jedynost+e opracowanie planu obrony Wawe 
lu od pożaru. Nie dość na tem — plan ten 
częściowo jak urządzenia alarmowe i t. d. zo- 
stał widać przez odnośne czynniki zaakce 
ptowany, skoro został wykonany. Przeprowa: 
dzone próby alarmowe praktyczne na Wawe- 
lu przez p. Nowotnego, naczelnika miejskiej 
straży pożarnej w Krakowie, któremu to po- 
wierzono opracowanie i wykonanie planu 0- 
brony Wawelu okazały dosadnie, że Wawel 
ta chluba narodu nlema zabezpieczonej, nale- 
żytej i bezwarunkowej obrony w razie wypad- 
ku pożaru. 

Wobec tego winny miarodajne czynniki 
jak najrychlej utworzyć mieszaną komisyę 
fachową, któraby wypracowała szczegółowy 
plan środków obrony Wawe!u. Do komisyi 
tej zaprosić należy oprócz delegatów komi- 
tetu restauracyjnego Wawelu — delegatów 
kraj. Związku straży pożarnych. 
w którym pan Feliks Nowotny jest zastępcą 
naczelnika, dałej proponuje niżej podpisany 
wobec doniosłości mającego się dokonać 
dzieła, zaprosić fachowców tej miary, jakim 
jest pan Franciszek Wejdelek, naczelnik 
straży pożarnej miasta Pragi lub p. Edward 
Müller, naczelnik straży ogniowej miasta 
Wiednia. 

“Ergo caveant consules. 
Dr Zygmunt Miczyński. 
Naczelnik Straży ogniowej w Wieliczce. 
„Chantecier* w Krakowie. Nie mamy wpra- 
wdzie prawdziwego »Chanteclera« na scenie 
krakowskiej, lecz mimo to możemy z dumą 
powiedzieć, >a przecież »Chantecler: jest w 
Krakowie<. Jest i będzie zdobił wdzięcznie 
niewieście głowy. Jak dowiadujemy się bo- 
wiem, dziś nadszedł z Paryża pierwszy kape- 
lusz »Chantecler« do firmy Zimler i Ska, li- 
nia A—B,której szef p. Birtus, bawiący obe- 
cnie w Paryżu, nadesłał właśnie ostatni wyraz 
mody w zakresie kapeluszy a la »Chantecler«c. 
Kapelusz stanowi właściwie najforemniejszy 
kadłub koguci. Kapelusza nie znać zupełnie, 
gdyż ginie wśród stosu pór koguciego koł- 
paku. W ten sposób wydrążony kadłub na- 
szych ptaków domowych z zupełnem wykoń 
czeniem szyi, oczu, dzióba, wisiorków i t. p. 
stanowić ma od dziś najmodniejsze nakrycie 
głowy naszych pań. To też niebawem nadej- 
dą z Paryża nowe >Chanteclery« — bażanty, 
Kaczki, indyki, i.. gęsi. Wątpić atoji należy, 
te ostatnie będą się cieszyły popytem... 
Okna wystawowe zalegają tłumy... 
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Psychologia ubiegłej sesyi 
Seimi galicyjskiego. 


. (Ciąg dalszy.) 


Daiszą przyczyną słabości krakow- 
skiego konserwatyzmu jest jego niejasne 
stanowisko wobec chrześcijaństwa i katolic- 
kieh ideałów z jednej, a wobec sprawy ży- 
dowskiej z drugiej strony. Oświadczają się 
wprawdzie i sumitują, że są gorliwymi 
chrześcijanami i katolikami, religijność swoją 
przy każdej wysuwają spesobnośc. W pro- 
gramach jednak swoich tudzież w ich zasto- 
sowaniu do szczegółów społecznego i naro- 
dowego życia są niewyraźni. I tak m. p. w 
pierwszym programie prawicy narodowej nie 
było wcale wzmianki o religii chrześcijań- 
sko-katolickiej, Po kościach konserwatystów 
krakowskich chodzą zawsze jeszczó resztki 
dawnych prądów i kierunków z połowy ze- 
szłego stulecia. Tęsknota za polską państwo- 
wością prowadzi ich do jednostronnego i zbyt 
daleko posuniętego kultu państwa i władzy. 
Radziby, aby państwo rozciągało nad Sspołe- 
czeństwem, zawsze jeszcze w ich oczach ma- 
łoletniein, rodzaj kurateli, to sią jednak z 
konsekwentnem, katolickiem  chrześcijań- 
stwem pogodzić nie da. 

Do tego przybywa sprawa żydowska. 
Konserwatystom się zdaje, że społeczeństwo 
nasze bez żydów obejść się nie może. Skoro 
wyrzucić ich z kraju nie można, trzeba więc 
starać się o pozyskanie ich dla polskiego 
żywiołu, o przerobienie ich ma dobrych i po- 
żytecznych polskich obywateli. W tem uspo- 
sobieniu konserwatystów wobec żydów tkwi 
jakby resztka dawnej słabości sziachty do 
żywiołu żydowskiego. Wiadomo bowiem, że 
do niedawna jeszcze było w Polsce tak, że 
każdy szlachcie musiał uniać swojego żyda, 
a każdy żyd swojego szlachcica. Niepotrzeba 
dodawać, że stanowisko zachodnio-galicyj- 
skich konserwatystów wobec żydów polega 
na złudzeniu. Żydów nikt nie zassymiluje, 
nikt ichinigdy na Polaków nie przerobi. Mogą 
jednostki stawać się Polakami i chrześaija- 
nami, ale nigdy ich ogół. Zydzi są i pozo- 
staną obcem ciałem w naszym organizmie 
społecznym. Cóż więc z nimi robić? Oczy- 
wiście ani ich gnębić, ani prześladować, ani 
im praw odbierać nie wolno. Trzeba zrobić 
z nimi to, co robi każdy żywy organizm, 
skoro się do niego jakieś obce dostanie 
ciało. Organizm nie mogąc takiego ciała się 
pozbyć, stara się je odosobnić i uczynić dla 
siebie nieszkodliwym, pozostawiając je żre- 
sztą w spokoju. Lata całe utrzymują się nie- 
raz obce ciała w organizmie, są tam jednak 
tak wyodrębnione, że nie szkodzą. Otóż tak 
należałoby u nas postąpić z żydami. Obcho- 
dzić się bez nieh, ekonomicznie od nich się 
wyzwolić, uczynić ich mieszkodliwymi i po- 
zostawić w spokoju, ale się nimi do żadnych. 
społecznych, politycznych i narodowych nie 
posługiwać celów. Tymczasem konserwatyści 
liczą na to, że żyd wyberca, to żywioł, który 
zawsze pójdzie za panem starostą, za władzą, 
a więc można go będzie pozyskać i do wła- 
snych zużytkować celów : „Kto się czuje do- 
syć silnym i zasobnym, niech się obchodzi 
bez żydów, ja się takim nie czuję“. Tak wy- 
raził sią raz pewien wybitny krakowski kon- 
serwatysta, jedna z najlepszych głów z ich 
stronnictwa. Powiedzenie to jest znamienne. 
Określa też znakomicie usposobienie stron- 
nictwa w sprawie żydowskiej, a zarazem 
jego słabość. Lueger nie wahał się wypowie- 
dzieć w Wiedniu wojnę wszechmocy żydow- 
skiej, która sięgała od stóp tronu aż w 
najszersze warstwy ludu i wygrał. Rzu- 
cał w lud hasło: — Bądźmy sobą, obejdźmy 
się bez żydów*, — jakby różdżką ezaro- 
dziejską wyczarował z szerokich warstw 
potężne żywiołowe siły Społeczne i, idąc 
wbrew wszystkim i wszystkiemu, dokonał 
rzeczy nadzwyczajnych. Czyż nie byłby to 
dla nowo-konserwatystów przykład godny 
naśladowania. Drugiego przykładu dostarcza 
Poznańskie, gdzie społeczeństwo polskie ob- 
chodzi się bez żydów i jest przez to silniej: 
sze. Ale prawda, do tego potrzebaby wyro- 
bić sobie metodę działania, potrzebaby mieć 
śmiałość i odwagę zdobycia się na czyn. Jak 
cechą rodów zwyrodniałych jest brak męż- 
czyzn dzielnych, energicznych i do czynów 
zdolnych, tak to samo jest cechą stronnictw, 


iktóre sią przeżyły, a takiem, niestety, jest 


lokalu Rynek główny, Linia A-B, 
E. 87 „Hotel Drezdeiski*. 


Dziękując za dotychczasowe względy i poparcie Sz. 
P. T. Publiczności polecamy 'się nadal i kreślimy 
z wys. szac. F. & E. Zajączek i Lankosz Fabr. wyr. wełn. w Kętach 
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pomimo wszystkiego krakowski konserwa- 
tyzm. Gorzka to uwaga przeze mnie tu wy- 
pisana Być nawet może, że przejmie ona 
niejednege oburzeniem. Pocisszam się jednak 
nadzieją, że będzie zbyta milczeniem. 


yi 


A teraz pilno mi już wybrać się z wizytą 
do konserwatyzmu lwowskiego. Okaz to od 
krakowskiego odmienny. Gdybyśmy zapytali, 
co właściwie oba te nasze krajowe konser- 
watyzmy łączy, na czem polega wspólność 
ich zasad? To na tak postawione pytanie 
możnaby odpowiedzieć, że łączy ich i zespala 
tylko program ujemny tj. to, czego oba od- 


szlachcic przeważnie w rękach żydowskich, 
żyd u niego wszystko kupuje i żyd do- 
starcza mu w razie potrzeby gotówki. Jakże 
wobec tego można żądać od tego szlachcica, 
aby on pracował w czytelni lub w kółku 
rolniczem, aby wspierał chłopa, księdza i 
nauczyciela w ich pracy około wyzwolenia 
ludu ze szpon żydowskich. 

Gdyby przyszła przymusowa organizacya 


odpadły. 


łamy nie chcą. Na pochwałę konserwatystów 


krakowskich muszę przyznać, że ci przynaj- 
mniej w dwóch ważnych rzeczach tj. co do 


reformy gminnej i agrarnej wiedzą czego 
chcą. Natomiast konserwatyści lwowscy wie- 
dzą tylko to, czego nie chcą. Nie chcą re- 
formy wyborczej do Sejmu. Nie chcą reformy 
gminnej. Nie chcą przymusowej organizacyi 
rolnictwa i nie chcą załatwienia sprawy szkół 
mniejszości, nie chcą utrakwizmu i nie chcą 
mnóstwa jeszcze innych rzeczy. W tem są 
zgodni i uparci. Jak daleko sięga ich upór, 
to dowodem tego najlepszym jest ich zacho- 
wanie się w sprawie rady kultury krajowej. 
Ciągle radzą, ciągle coś niby uchwalają, ale 
na tem wszystko sią kończy. 

Natomiast nie mają oni wcale jakiego- 
kolwiek pozytywnego programu pracy i re- 
form, programu takiego, na któryby się ja- 
kataka godziła między nimi większość i w czyn 
go wprowadzić chciała. U nich: »quet capita 
tot €ensus<. Ba, co więcej, oni właściwiegżadne- 
go nie tworzą stronnictwa, żadnej bowiem 
nie posiadają organtzacyi.. Teraz dopiere 
coś tam o tem przebąkiwać zaczynają, że 
jednak byłoby dobrze jakoś się zorganizować. 
Tworzą oni tylko kółka i kółeczka, grupu- 
jące się około osób. Najwięcej powagi miał 
jeszcze u nich Śp. Wojciech Dzieduszycki, 
teraz nie ma już nikogo, ktoky Im choć o- 
drobinę imponował. Szlachcic i konserwaty- 
sta wschodnio-galieyjski jest też całkiem ir- 
nym typem, aniżeli konserwatysta zachodni. 
Tamten jest zawsze jeszcze bujnym indywi- 
dualistą, to królik, to „pan“ przedewszyst- 
kiem! Jest on w różnych sprawach, a szcse- 
gólnie w sprawach religijnych nieraz o wie- 
le postępowszym i liberalniejszym od szlach- 
cica zachodnio-galicyjskiego. On „stańczyka* 
nawet nie lubi, on się go boi ipodejrzywa go, 
że stańczyk czyha na złotą wolność i z rzą- 
dem konszachty uprawia. Szlachcic wscho- 
dnio-galicyjski nie znosi wprost jakiegokol- 
wiek organizacyjnego przymusu. Co do re- 
formy wyborczej, to hasłem wschodniego 
konserwatyzmu byłoby najchętniej: „Naj 
bude jak buwało*. O połączeniu się z gminą 
myśli on ze wstrętem i z niechęcią. Co do 
przymusowej zaś organisacyi stanu rolnicze- 
go, to lęka się tego, jak dyabeł święconej 
wody. 

Rzecz dziwna, zaiste, do jakiego stopnia 
ci ludzie, między którymi przechowa'o się 
tyle jeszcze staropolskiejądzielności i tężyzny, 
s} krótkowidzami. Są między nimi politycy 
rozumni i światli, a przecież nie widzą, czy 
widzieć nie chcą tegc, coby ich jedynie 
wzmocnić i uratować mogło. Jeżeli przymu- 
sowa organizacya stanu rolniczego byłaby 
dla resztek szlachty w Galicyi zachodniej 
pożyteczną, to dla szlachty na wschodzie jes: 
ona wprost Koniecznością. Ona jedna mo- 
głaby tam na prawdę żywioł polski wzmocnić, 
a szlachtę uratować. 

Organizacya taka wyzwoliłaby zarówno 
szlachtę jak lud ze szponów żydowskich. 
Jeszcze i dzisiaj we wschodniej Galicyi jest 


& sali koncertowej. 


Taniec, jak się o tem dowiedzieć można 
s encyklopedyi, jestto ruch ciała, uregulo- 
wany podług pewnego rytmu i ujęty w pe- 
wne stałe formy. Taniec, jako sztuka, istnie- 
je od niepamiętnych czasów, (Adam, pierw- 
szy Dulski, tańcowywał przed pierwszą Dul- 
ską — Ewą) i polega na harmonijnem ze- 
spoleniu ruchów wszystkich części ciała w 
jedną artystyczną całość. Kto, w dzisiejszych 
czasach, chodzi u nas na zabawy tańcujące, 
ten-by Bię nigdy nie domyślił, że chodzi wła- 
śnie o »harmonijne zespolenie<. Młodzież, 
przeważnie łysa, usiłuje utrzymać się na no- 
gaeh, nie trzymając się w rytmie i potrzą- 
sa — o ile może — tancerkami, starając 
się odgadnąć cyfrę ich posagów. Tancerki z 
. duszą w grdyce, dzięki przes kochające ma- 
tki specyalnie dosznurowanym gorsetom, pre- 
zentują biusty i rozmyślają intensywnie o 
tem, »za jakiego-by tu epuzera się wytrza- 
snąć<, posiadającego jaką taką >pozycyęc i 
jaki taki kosmyk, udający czuprynę nad... 
»wysokiem czołem«. Gdzież, w tych warun- 
kach, miejsce na >harmonijne zespolenia ?« 

Wszyscy, wszędzie, odkąd Świat istnieje, 
tańczą z kimś, przed kimś lub przed czemś, 
mniej lub więcej zażarcie, ale nie wysilając 
się na >harmonijne zespolenia«. Kraków nie 
pozostaje w tyle; nie dziwota więc, że zale- 
dwie kilkadziesiąt osób, wcale nie tańczą- 
cych, lub chwilowo nie tańczących, zjawiło 
się w sali koncertowej 28-go lutego, by wy- 
słuchać interesującego odczytu o dawnych 
tańcach polskich, wygłoszonego przez auto- 
ra świeżo wydanej, rozamnej książki o Cho- 
pinie, p. Henryka Opieńskiego, odczytu uro- 
zmaiconego przykładami, wykonanymi przez 
saszczytnie znaną fortepianistkę, panią Czop- 
Umlaufową oraz zespół smyczkowy 13-go 
pułku, pod batutą kapelmistrza Sittera. Obe- 
eni dowiedzieli się wielu zajmujących rzeczy 
np. tej, źe (cóż za niespodzianka!)„nasz* po- 
lonez i „nasz“ kujawiak są pochodzonia.. 
niemieckiego. Zaraz! zaraz! rzecz niby przy- 
kra, ale, po odpowiedniem oświetłeniu, przed- 
atawiająca się zupełnie inaczej. Szkielet tych 
tańców wzięliśmy od Niemców, ale, ponie- 
waż mieliśmy, wówczas, gdy sią to działo, 
wysoką kulturę muzyczną i żywotność na- 
rodową, przeirawiliśmy formułki i zrobiliśmy 


nogach. Co więcej przymusowa organizacya 


GŁOS NARODU z dnia 6 Marca 1910. 


aż do stanowiska radcy dworu w minister- 
stwie oŚwiaty. Kolegował wówczas w temże 
ministerswie z bar. Ryszardem Bienerthem, 
obecnym szefem gabinetu. Obaj biurokraci, 
obaj szlachcice i obaj terezyaniści, zawarli 
wówczas przyjaźń ze sobą. Atoli losy szybko 
rozdzieliły barona od hrabiego. Pierwszy zo- 
stał wiceprezydentem Rady szkolnej krajo- 
wej w Dolnej Austryi, potem szefem sekcyi 


rolnicza, to wszystkie skrupyły i obawy by|i kierownikiem ministerstwa oświaty, w czer- 


wcu r. 1906 ministrem spraw wewnętrznych 


Zarówno obywatel jak i chłop miałby o-|a 15 listopada r. 1908 prezydentem gabine- 
parcie o potężne organizacye, tam miałby |tu, a więc zajął stanowisko, które faktycz- 
zapewniony z jednej strony zbyt produktów, | nie piastował jego dziad w linii matczynej, 
z drugiej kredyt i stanąłby raz na pewnych| Antoni von Schmerling w latach 1861 —5. 


Inną koleją poszło życie drugiego z duum- 


rolnicza postawiłaby odrazu inaczej całą spra-|viratu: hr. Stuergkha. Wystąpił z minister- 
wą ruską. Dzisiaj chłop ruski daje posłuch| stwa, osiadł na roli, został posłem do sejmu 
radykałom i socyalistom z miast, obiecują| w Gracu i du parlamentu w Wiedniu. Na- 
mu bowiem wielkie ekonomiczne korzyści. |zwał się liberalnym i wiele złego wygadywał 
Wprawdzie podburzają po wsiach także nau-| na »klerykałów«, antysemitów i innych nie- 
czyciele i księża, ale wszelkie podburzanie| bezpiecznych ludzi. W latach 1905 i 1906 
chłopa dokonywa się przeważnie na tle eko-| zwalczał reformę wyborczą zaciekle i z tem- 
nomicznem. Hasła narodowe wywiesza się | peramentem. Był głównym wrogiem reformy. 
we Lwowie i Wiedniu, na domowy użytek| W patetycznej inwokacyi apelował do cesa- 
ma Się hasła gospodarcze i materyalne. Otóż|rza, by nie puszczał państwa na fałszywe 
gdyby chłop rusiński znalazł się w przymu- | odmęty. 
sowej rolniczej organizacyi razem z polskim I co za dziwny los! Hr. Stuergkh jest 
szlachcicem, a gdyby ten szlachcic pracował | ministrem jeszcze dzisiaj w parlamencie lu- 
tam z nim razem dla wspólnego dobra, to|dowym. Uzyskał tekę dzięki wierności przy- 
chłop odczuwszy błogie skutki organizacyi, | jacielskiej bar. Bienertha... Nauka stąd jasna, 
kijem ścigałby ze wsi każdego agitatora. że dobrze jest mieć za młodu przyjaciół... 
Organizacya więc przymusowa stanu rol-| Zwłaszcza przyjaciół, którzy mają dobrą pa- 
niczego dałaby wschodniemu ebywatelstwu | mięć i wierne serce. 
siłą niebywałą. Rusińskie radykały czują toi I hr. Stuergkh został ministrem. „Hono- 
rozumieją doskonale, że taka organizacya| res mutant mores“. Minister zrozumiał, że w 
byłaby dla nich ciosem, dlatego też na sa-|nowym parlamencie liberalizm nie popłaca. 
mą myśl o niej, przerażenie ich ogarnia. — | Powoli odsunął się od niemieckiego „freisin- 
Dlaczego jednak wschodni konserwatyzm |nu* i od „N. Fr. Presse“. Sprawował urząd 
przeciw temu się broni, to tego doprawdy |przedmiotowo, bezstronnie i pilnie, Okazał 
że zrozumieć nie mogę. Dowodzi to chyba|się mniejszym wrogiem Słoweńców, niż był 
tylko wielkiej w tem stronnictwie ciagncty|w czasach chudopacholstwa poselskiego. Do 
poglądów, dowodzi chyba faktu, że to żywioł| Polaków odnosił się życzliwie, a w lecie r. 
przejęty tak wybujałym indywidualizmem, żej 1909 podczas uroczystości na cześć St. hr. 
nie nadaje się do żadnej organizacyi. Braku-| Tarnowskiego w Krakowie zapoznał sią bli- 
je też temu stronnictwu ludzi wybitnych. —|żej ze społeczeństwem poiskiem. W minister- 
Po śmierci Dzieduszyckiego pozostał im tyl-|stwie oświaty sprawy załatwiane były szybko 
ko Starzyński, polityk naprawdę mądry,|i bezstronnie. 
dzielmy i rozważny, ale i jego słuchać nie Przyszła „sprawa Leszanowskiego*. In- 
chcą, jak dowiódł tego najlepiej los wniosku |spektor szkół średnich w Tyrolu Leszanow- 
Starzyńskiego o stworzenie posady drugiego |ski otrzymał po 36 latach służby wezwanie, 
wicemarszałka. Obok Starzyńskiego można-| by podał sią na emeryturę. Jako powód żą- 
by wymienić chyba jeszcze Tadeusza Cień-| dania pudano jego stan zdrowia, nerwowość 
skiego, ale to człowiek, który własnemi cho-|i chorobliwą surowość. Leszanowski był He- 
dzi drogami. Największą jego zaletą to od-|rodem nauczycieli i uczniów; skrajnie anty- 
waga własnego zdania, czego uznania go-|klerykalny upośledzał wszędzie nauczycieli 
dne dowody złożył przy sprawie banku prze- | katolickich i w ten sposób drażnił opinię pu- 
mysłowego. bliczną tego na wskróś katolickiego Kraju. 
(C. d. a.) Przed kilku laty przeszedł na protestantyzm. 
Nie należy zapominać, że w Tyrolu liczba 
niekatolików obraca mię zaiedwie w setkach. 
By uniknąć ciągłych skarg, ministr oświaty 
postanowił posłać go na emeryturę — z na- 
daniem mu orderu. 


Polonus. 


Szczęście i zmierzch 


hr. Stuergkha. Obudziła się teraz wolna myśl wolnomyśl- 


Wiedeń, 3 marca. |nych. Napadnięto na hr. Stuergkha i zerwa- 
(Ma) Niemcy wolnomyślni usiłuja obalićjno z nim stosunki, jakby był najgorszym 
ministra oświaty hr. Stuergkha. »Niemie-| „klerykałem*. Przypomniano mu aferę Wahr- 
cki Związek narodowy< podnosi przeciw nie-| munda, przypomniano mu, że sprzeciwił się 
mu liczne grawamina i naciska na bar. Bie- | przed kilku miesiącami na otwarcie „wolnych 
nertha, by pozbył się niewygodnego mini-|(to znaczy wolnych od nauki religii przez 
stra. kwalifikowanych nauczycieli) szkół w Wie- 
Kim jest hr. Stuergkh ? Przed dwoma je-| dniu“... Hejže na Sogiicę! — Hr. Stuergkh 
szcze laty uwielbiany przywódca niemieckich | znajduje się już w niebezpieczeństwie utraty 
liberałów, a przed pięciu laty jeden z głów- | teki... 
nych parlamentarzystów obozu liberalno-nie- Cała ta historya daje dużo do myślenia. 
mieckiego — hr. Stuergkh uchodzi obecnie | Hr. Stuergkh nie jest idealnym ministrem i 
za zamaskowanego klerykała, a nawet —o| Austrya nic a nicby nie utraciła z jego ustą- 
zgrozo — za antysemitę. Hr. Stuergkh po- | pieniem. Atoli zapytać się godzi, dokąd zaj. 
chodzi z niemieckiej szlachty, osiadłej w Sty- | dzie administracya państwa, jeżeli zależną 
ryi. Za młodu próbował szczęścia w karye-| będzie w swych elementarnych funkcyach od 
rze urzędniczej i doszedł dość wysoko, 20) SPA posłów w parlamencie? Jak można 


nie nasze, żeśmy cudzoziemców zmusili do|z kilku najgenialniejszych poetów, jakich 
przyjęsia z powrotem tych rzeczy, jako wy-|ludzkość wydała, w miejscu, które jest naszą 
łącznie naszych i że znane są po dzień dzi- | własnością. Wobec tego pragnienia, zdawało 
siejszy jako tańce polskie: a la polacca, a|się nie ulegać wątpliwości, iż naród to, cze- 
ła polonaise, skąd nazwa tańca ultra-polskie-|go chce -— wykona. Zagrzmiało weto kilku 
go, wspaniałego — polonez. Dzisiaj — z tej |osób, pod każdym względem z poezyą i 
wspaniałości — nie pozostało ani śladu. Zni- | kulturą narodową w sposób niesłychanie lu- 
kły pyszne. barwne stroje, postawa tance- | żnyzwiązanych—i naród zamilkł, zawstydzony 
rzy, wdzięk tancerek... sostało, przy rozpo-|i bezradny. Obraz figury mazurowej, która 
czynaniu balów publicznych, jakieś obrzydli- |się nie udała, bo ktoś, nie biorący udziału 
we łażenie, bez oglądania się na rytm, kil-|w zabawie, wtargnął na salę i, wbrew roz- 
kunastu figur „dobrze sytuowanych*, po-|kazom wodzirejów, zawołał: halt! A cóż Ra- 
czem następuje... niemiecki walc. Wprawdzie | da miejska, miasta, w Polsce najkulturalniej- 
po walcu przychodzi „nasz“ mazur; ale my |szego, a wiec najkulturalniejsi w narodzie ? 
go „po naszemu* tańczyć już nie możemy.|Ale czy ta Rada rzeczywiście reprezentuje 
Przedewszystkiem wszędzie mazur jto miasto? Ale cóż, w takim razie, jest war- 
grany jest zbyt szybko; a jak tańczony! Bo-|te miasto, które dopuszeza, by je reprezen- 
że zmiłuj się! jakieś karaluchy, plączące się |towali ci, którzy go nie reprezentują? Czu- 
bezładnie, bezradnie, to biegające w popło-|ję, że »wdepnąłem« w politykę. Od ludzi 
chu, jak gdyby uciekały przed morderczym | przyzwoitych wiem, iż jest to teren bagni- 
proszkiem, to podrygujące w miejscu, nie-|sty i cuchnący; cofam się więe, tembardziej, 
wiedzące, co ze swemi figurami czynić; albo |że nie mam zwyczaju rozprawiać o rzeczach, 
rozlazłość glist, albo kałasowanie, które ma |o których nie mam wyobrażenia. Tu i wy 
niby udawać fantazyę, buńczuczność. „Har- |razy nabierają innego znaczenia: np. rzecz, 
monijnego zaś zespolenia” ani śladu. zwykle nazywana Świństwem, w tym wy- 
— Ale też, gdzie na jakiem polu, u nas,|padku staje się »zręcznym manewrem wy- 
szukać tego harmonijnego zespolenia? Człek |borczym« lub »wyższą politykąc. >Bardzo 
człeka gryzie, partya partyę zagryza, tańcząc | trudno, mówił do mnie pewien deputowany 
do upadłego. Odczyt o nowych tańcach pol-|francuski, być wielkim politykiem, nie bę- 
skich zgromadziłby z pewnością większą ilość | dac choć trochę Świniąc. Miła w takim ra- 
słuchaczy. Dawne 2 okrągły, drabant, wyr- zie perspektywa dla panów polityków! Im 
was, oryl, góral, hajduk, zawierucha, szum- |który większy... Na szczęście, ponieważ obe- 
ka, cenar, goniony, gniotek, rokowanie, sķo-|cnie mamy tylko małych polityków, »niede- 
czek, hołubiec, sejdak i inne — już nas nie likatności« przez nich popełniane, muszą być 
interesują. Nowych jest o wiele więcej, ale drobnych rozmiarów. : 
nazw jeszcze nie posiadają. Tańczy Koło pol- Jak 22 lutego Rada tańczyła przed Indy- 
skie między rządem a Unią słowiańską; na-| kiem, opisywać nie będę. Dostojne to ciało 
miestnictwo i Sejm — między Polakami i| bardzo jest, podobno, na mnie rozindyczone, 
Rusinami; ci ostatni — między Rosyą a Ukrai-|co mię i martwi i lękiem napełnia. Nie chcę 
ną. Tańczy każdy radca miejski przed wy-|dolewać oliwy do ognia, bo zresztą nie ja 
borcami, nasz Doża — między stronnictwa-|ogień roznieciłem, czyli nie ja namówiłem 
mi. Któż nie zna (przynajmniej z reproduk- | Radę, by popełniła... nietakt. Ponieważ zaś 
cyi) obrasu Siemiradzkiego, przedstawiające- |nie mam zwyczaju tańczenia przed kimkol- 
go kobietę nagą, tańczącą wśród wbitych w | wiek lub czemkolwiekbądź, z obowiązku kro- 
ziemię rękojeściami, obnażonych mieczów ?|nikarskiego otwarcie zdanie moje wypowie- 
Taki »taniec wśród mieczówe wykony- | działem. Dziury w całem nigdy nie szukam; 
wuje od pewnego czasu krakowska Rada|dziur, istniejących we wszystkich naszych 
miejska — (na szczęście nie obnażona). Mie- |mieszkach, jest — niestety — ilość i tak 
czami — Słowacki, Chopin i.. Grunwald. — | nazbyt duża. Jedną z najbardziej zawstydza- 
O dwa pierwsze dostojne to Ciało haniebnie |jących jest.. brak porządnego wydania dzieł 
się pokaleczyło. Obchód jubileuszowy Słowa- | Słowackiego. Czyż być może? Tak jest: po- 
ckiego wypadł w połowie skandalicznie, a w |jawiają się obecnie aż trzy wydania, ale na 
połowie — marnie. Jest nas dwadzieścia mi-| porządne — w europejskim tego słowa zna- 


z nich rzeczy tak artystyczne, tak oryginal- |lionów i pragnęliśmy złożyć prochy jednego | czeniu — wydanie czekać będziemy prawdo- 
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mówić o niezawisłości administracyi, jeżeli 
nominacya i spensyonowanie inspektora lub 
profesora potrzebować będzie zgody klubów 
parlamentarnych ? Anarchia w administracyi 
i chaos — będą następstwem takich stosun- 
ków. Urzędnicy drwić sobie będą z ministrów, 
jeżeli mieć będą za sobą silną grupę posłów. 
Bezstronność urzędowania ustąpi miejsca par- 
tyjności, bo partyjność zyska protekcyę od- 
nośnej partyi w Izbie posłów i drwić sobie 
będzie z władz i ustaw 

To nie będzie już kontrola administracyi 
przez parlament, prawnie mu przysługująca, 
ale wykonywanie administracyi 
przez grupy poselskie, ale zdeprawowanie 
urzędników i zanarchizowanie biurokracyi. 


meaane M ROW 


Młodzież w parlamencie. 


W obecnym parlamencie angielskim za- 
siada jako poseł pewien młodzieniec, liczący 
zaledwie 22 lat. W Anglii ustawa ani prawo 
zwyczajowe nie znają granicy wieku dla 
piastowania mandatu poselskiego, dlatego 
też w Izbie gmin zasiadali już nieraz obok 
90 letnich starców 16 letni młodzieńcy. O- 
czywiście jedni i drudzy nie przynieśli wie- 
le pożytku państwu jako „ustawodawcy*. 

W roku 1619 angielski parlament liczył 
40 młodych ludzi, z którzch ani jeden nie 
miał 20 lat. Jeden nawet był zaledwie 16-le 
tnim chłopem. Gdy Edmund Walter, słynny 
liryk z okresu Stuartów, wszedł do parla- 
mentu za Karola I, metryka wykazała jego 
wiek niżej lat 16. Clarendom opowiadał o 
nim, że niańczono go i karmiono w parla- 
mencie! Ten sam Walter zasiadał w Izbie 
gmin także w 82 roku życia. 

Również słynny antagonista Pitta James 
Fox zasiadł w parlamencie angielskim bardzo 
wcześnie, bo zaledwie w 19 roku życia, Ja- 
ko poseł z Midhurst Za opuszczanie posie- 
dzeń karał go nie prrzydent Igby, ale ojciec 
i to rózgami, jak przystało na surowego ro- 
dziciela Ale Fox mimo młodego wieku na- 
leżał do najpopularniejszych członków izby. 
Już w kilka tygodni po wyborze wygłosił 
w parlamencie pierwszą „dziewiczą“ mowę, 
której słuchała ze ziłumieniem cała Izba. 

Chesterfield wszedł do parlamemtu an- 
gielskiego w 20 tym roku życia Jego pierw- 
sza mowa zelektryzowała całą Izbą polotem 
myśli i logiką rozumowania. Atoli mimo to 
prezydent udzielił mu nagany, że odważył 
się przemawiać mimo swego młodego wie- 
ku wśród ludzi starszych i doświadczonych. 

Także słynny Willam Pitt wszedł do 
Izby gmin jako młodzieniec. Liczył wówczas 
lat 21. Po kilku tygodniach uchodził za naj- 
lepszego mowcę i niebezpiecznego przeci- 
wnika. Po jego mowie „dziecięcej* wyraził 
się jeden z przywódców opuzycyi: „Pitt bę- 
dzie jednym z pierwszych parlamentarzy- 
stów*. Na to odpowiedział Fox: „On już jest 
najpierwszym*. W 23-cim roku Życia został 
Pitt kanclerzem (ministrem) skarbu, a w 
24-tym objął prezydenturę gabinetu. Był 
przeto najmłodszym z wszy tkich ministrów, 
jacy kiedykoiwiek w Anglii istnieli. 

W ostatnim parlamencie angielskim za- 
aiadało 27 posłów, z których Żaden nie u- 
kończył jeszcze 27 lat życia. A także w e- 
becnej Izbie gmin znajduje się kilkudziesię- 
ciu deputowanych, którzy nie mogliby pia- 
stować mandatu w Austryi, gdyż nie ukoń- 
czyli 30 lat życia. 

Na Węgrzech może posłem zostać już 
24-letni obywatel. W innych państwach istnie- 
je wyższy cenzus wieku, przeważnie lat 30. 
De francuskiego senatu mogą należeć naj- 


podobnie lat sto, a może i więcej. Robić coś 
trzykrotnie, a licho, niedostatecznie, zamiast 
zrobić raz, a porządnie — jakie to polskie! 
Jesteśmy mistrzami w ciskaniu pieniędzy w 
błoto: swoich i cudzych (drogę wskazuje hr. 
Józef Potocki dwumilionową przegraną w 
karty). Oto ministeryum oświaty ofiarowało 
nam ośm tysięcy koron rocznie, byśmy wzbo- 
gacali galeryę obrazów Muzeum Narodowego. 
Kto szafuje tą sumą, nie wiem; gdzie są za- 
kupione obrazy, nie wiem. W Muzeum ich 
nie widziałem, ale wiem, że zdarzył się fakt, 
iż obraz, z tego źródła pochodzący, nadszedł 
do Muzeum i przez Dyrekcyę — jako lichy 
— przyjęty nie został. Ministeryum dowie- 
działo się o tem i... uśmiechnęło się: wiado- 
ma rzecz: »polnische Wirtschaft<. Nie posia- 
damy porządnego wydania dzieł Słowackiego, 
ale zdobyliśmy się na wydanie i nagrodzenie, 
za pośrednictwem najwyższej Inatytucyi na- 
ukowej w Polsce... paszkwilu na Słowackiego. 
Autor zatańczył przed kliką, pozbawioną serc 
i mózgów, a więc niezdołną do zrozumienia 
i pokochania Słuwackiego, za co spotkało go 
zaszczytne wyróżnienie w brzęczącym kształ- 
cis.. Mais revenons à nos moutons: Rada 
ma uczcić rocznicę grunwaldzką. Czcić, czy 
nie czcić? Czcić, ale rozumnie, poważnie, 
czcić tak, by z tego wypłynął rzeczywisty 
pożytek; myśleć o przeszłości, z mocnem po- 
stanowieniem naprawienia teraźniejszości, bo 
ona jest matką przyszłości. Chełpić sią z tego, 
żeśmy niegdyś innych bili, a nie uderzyć się 
w piersi w poczuciu ciężkich win, które spra- 
wiają, że nas biją i bić będą, nie przysiądz 
sobie poprawy, to rzecz i głupia i Śmieszna 
i rozpaczliwie smutna. Jak najwięcej rozum- 
nych wydawnictw, odczytów i jak najmniej 
pyszałkowatych hałasów i szopek. Nie zdaje 
mi się, by »aranżerowie« byli na właściwej 
drodze. Ze zdumieniem czytam i słyszę o fa- 
brykowaniu krzyżackich sztandarów, o obno- 
szeniu prochów Jagiełły do okoła Sukiennic, 
o dioramie grunwaldzkiej w »greckiej Świą- 
tyni«.. Czyżbyśmy chcieli pokazać królowi 
jedyne miejsca, w których zwycięsko wal- 
czymy Z.. piwem niemieckiem: Wentsia, Ha- 
wełkę, Wołkowskiego ? Czyżbyśmy się już 
stali taką galaretą, że niepodobieństwem jest 
dla nas uwierzyć w dawną dzielność, jeżeli 
nam tego nie pokaże panoramicznie pan Styka 
w Barbakanie lub — dioramicznie 
Popiel i Rozwadowski w »greckiej (Pl) Świą- 


poleca na obecny sezon Nowości dla Pań na suknie: 
w wełlnie,jedwabiu,płótnach,batystach, zefirach 


Nau. Ë. 


mniej 40-letni obywatele, do starożytnego 
senatu spartańskiego wchodzili tylko 60-le- 
tni starcy. W austryackiej Izbie panów za- 
siadają arcyksiążęta już 20 i 21-letni, ponie- 
waż pełnoletność członków dynastyi zaczy- 
na się z ukończeniem 20-go roku życia. 

Dzieci w parlamentach dzisiaj nie spo- 
tykamy. Zadania państw są tak zawiłe i 
trudne, że młodzieniec 20 lub nawet 24-le- 
tni nie potrafiłby ich pojąć i zrozumieć. 


Henryk Sienkiewicz 
o Sanatoryum nauczycielskiem. 


»Wasza loterya, zapomoca której chcecie 
zebrać fundusze na Sanatoryum, jest waż- 
niejszą, niż inne. Poparcie jej jest prostym 
obowiązkiem narodowym, a zatem jest pe 
wnem, że społeczeństwo, które sią przed ża- 
dnym nie cofa, spełni i ten gorliwiec. 


GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków 
Alynajmuja i sprzedaje pierwszorządnych fabryk 
tortepiany, pianina, harmonie i pianole za go- 
tówkę lub na spłaty uawet dwudziestomiesiaszuo, 

Instrumenty rływane od osn najniłszysh. 


Precz z towarem pruskim! 
Kupujcie tylko u chrześcijan! 


KRONIKA. 


KALENDARZY: ECŚOIKLNY Jutro w niedzie- 
lę Kolety; pojutrze w poniedziałek Tomasza z Akw. 

KALENDARSYh  A5STKRUNUMIOZNY Wsoońd 
słońca rozpoczols się jutra o godzinie 6 minut 14; 
wachńd przypańn n»n gedy Bb minut 26; dłurość dva 
rodzin 11 miu 13 


Krakgiw, 5 marca. 


Szanow. Prenumeratorów naszych, którzy 
nie nadesłall jeszcze należytości abonamento- 
wej, prosimy o przesłanie tejże najdalej do 
dnia 10 b. m. Po upływie tego terminu wstrzy- 
mamy bezwarunkowo wysyłkę naszego dzien- 
nika wszystkim tym, którzy zalegać będą 
z prenumeratą. 


dnia 


A przecież eię wydało... Kiedy „Naprzód“ 
rzucał się na Dra Głąbińskiego z powoda jega 
rzekomych frymark o fabryki lodu, — odraza 
zauważyliśmy, ża w tej sprawie chodzi przede- 
wszystkiem o żydów, którzy o dzierżawę tych 
fabryk zabiegall i nciekli się jak zwykle ped 
patronat socyalistycznego dziennika. „Naprzód“ 
zaprzeczył wprawdzie z oburzeniem tej kombina= 
cyi, — ale zaraz na drugi dzień musiał prsy- 
znać, — Że konsorcyum izraelickie, — jak pi- 
sze wstydliiwie p. Hecker, — pragnie uzyskać 
dzierżawę fabryk wojskowych. Otóż i mamy 
ostatnią przyczynę cnotliwej kampanii „Na- 
przodu”. Był dobry interes i Żydzi go nié do- 
stali. Tego było za wiele dla sumienia socya- 
łistycznych publicystów, i wylali swoją ŻÓłć na 
prozesa Koła. Niechże się uspokoją! Tyle jest 
świetych interesów, które tylko żydzi do rąk 
dostają, Że jeżeli się znajdzie jakiś skromny za- 
robek także dla chrześcijan, nie warto z tego 
powodu robić piekła... 

11 marca 1910. W tym dniu — jak już 
dzienniki doniosły — urządza Towarzystwo Wza- 
jemnej Pomocy U. U. J. w teatrze miejskim pod 
protektoratem JW. Pani Stanisiawowej hr. Wo- 
dzickiej i Jego Magnificencyi Dra Józefa La- 
zarskiego amatorskie przedstawienie siłami Aka- 
demickiego Koła Miłośników Dramatu klasy- 


nego obłędu, sprytnie przez p. Stykę rozwi- 
janego. 

Zdaje jej się, że tym sposobem dopełni 
obowiąsku, że wszystkim usta zamknie, źe 
najgodniej, najrozumniej uczci wielką rocz- 
nicę. Jeżeli chodzi o »uświadomieniec, czyż 
nie lepiej rozrzucić po całym kraju repro- 
dukcyę z obrazu Matejki? Taka rzecz zo- 
stanie przez szereg lat i patrzeć na nią bę- 
dą miliony oczu. Dioramę obejrzy tylko kil- 
ka, lub kilkanaście tysięcy esób; po kilku 
miesiącach »Świątynia grecka« istnieć prze- 
stanie. Przedsięwzięcie nie artystyczne i wy- 
rzucenie w błoto, jedynie dla wykręcenia sią 
z ciążącego na komitecie obowiązku, dziesią- 
tek tysięcy. Chyba, że pp Popiel i Rozwa- 
dowski żadnej pomocy od miasta nie żąda- 
ją. Niechaj sobie w takim rarie budują gre- 
cką świątynię w najdalszyim kącie placu 
Bernardyńskiego, lub na Dietlowskiej, obok 
cyrku. Ale w tym wypadku komitet narazi 
się znowu na słuchanie pytania: a cóż pano- 
wie robicie? Komitet wiaściwie nie wie, co 
ma robić i z tego powodu wybuduje >świą- 
tynię greckąc (dlaczego nie pałac asyryjski?) 
w przekonaniu, że za jednym zamachem po- 
parł sztukę narodową w osobie malarzy, — 
którzy w »polskirm Świecie malarskim zaj- 
mują wybitne stanowisko«. Tak pisze >No- 
wa Reforma«<, dodając, że p. Popiel znanym 
jest z całego szeregu obrazów rodzajowych, 
którym krytyka artystyczna przyznała pier- 
wszorzędne zalety, a sławę jego ustaliła prze- 
śliczna polichromia w bazylice w Padwie. — 
Na polityce się nie znam, więc nie wiem, o 
ile można ufać sądom »Nowej Reformye, gdy 
rozprawia o polityce. Przekonałem się jednak 
niejednokrotnie, że nie można ufać temu 
dziennikowi. gdy mówi o sztukach plastycz- 
nych. Przedewszystkiem, krytyka »artysty- 
czna< nie istnieje w Polsce; chcę przez to 
powiedzieć, że nie istnieje szereg krytyków, 
fachowców, stanowiących ciało, które zwać- 
by się miało prawo: krytyką artystyczną. — 
Czy zaś polichromia w Padwie jest »ślicznąc, 
o tem mam poważne wątpliwości. W Padwie 
od wielu lat nie byłem, ale byłem w.. Sano- 
ku i jeszcze bliżej: w kościele franciszkań- 
skim w Krakowie: znowu ciśnięcie wielu ty- 
sięcy w błoto. Twierdzę, a to twierdzenie po- 
twierdzi każdy krytyk rzeczywiście >arty- 


pp. Styczny«, że te dwie próbki talentu dekora- 


cyjnego stoją bardzo daleko od »śliczności«, 


tyni<? Rada na tym punkcie dostała formal-|Podziwiać jedynie można odwagę malarza , 


i t. d., jakoteż ogromny wybór Nowości w konfekcyi dziecięcej. 


3 Towar doborowy. 
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cznego i raut. Do tego śpiew chóru akademi- 
ckiego, kwartet muzyczny, prawdopodobnie wy- 
stęp jednej z najwybitniejszych śpiewaczek pol- 
skich, wreszcie żywe obrazy układu profesora 
Axentowicza i — oto program (chór i tak nie- 
zupełny jeszcze) naszego wieczoru. 

Cel zaś jego — zasilenie finansów Towarzy- 
stwa Bratniej Pomocy, znanego dobrze wszyst- 
kim, istniejącego od r. 1860, pierwszego więc 
w rodzinie Stowarzyszeń akademickich, naszej 
„Alma Mater* z wieku, ale i z urzędu. Z urzę- 
du, bo spiesząc z materyalną pomocą kolegom, 
którzy jej potrzebują, umożliwiło i umożliwia 
od lat 45 drugiej już z rzędu generacyi mło- 
dzieży akademickiej w ciężkich zapasach z 
przeciwnościami życia, kończenie studyów uni- 
wersyteckich i zdobywanie stanowisk, do któ- 
rych inaczej wielu możeby nie doszło nigdy 
Że w kraju o takich warunkach gospodarczych 
i społecznych, jak u nas, musi być ta walka 
szczególnie ciężka, to rzecz jasna; Że wobec 
niestosunkowo szybkiego wzrostu liczby słucha- 
czy Wszechnicy Jagiellońskiej (w r. 1908/9 — 
2.800) w ostatnich latach, automatycznie wzra- 
sta zarazem liczba tych, którzy żądają pomocy 
i — godni są jej w całej pełni, bo obfity plon 
obiecują przynieść z siebie społeczeństwu, to 
należy skonstatować. 

Księgi dłażników „Towarzystwa* wykazują, 
że na najwyższych szczeblach hierarchii naszej 
społecznej, w każdym zawodzie, są szeregi — 
całe szeregi ludzi, którym w najtrudniejszych, 
najcięższych chwilach „Towarzystwo“ spieszyło 
z pomocą pieniężną — w czasie studyów, po 
ich nkończeniu, w czasie choroby i t. d. A ta 
pomoc udzielana pod tytułem zwrotnym zawsze, 
z wykluczeniem upokarzającej filantropii, pod- 
nosi nadto etycznie i moralnie; młodzież za- 
możniejsza i uboźsza, zszeregowana razem w 
iym sympatycznym i braterskim zespole pracy 
dla kolegów, w „Towarzystwie“, jednoczącem 
wszystkich, bez względu na barwę polityczną, 
klasę społeczną i t. d., uczyć się tu zaczyna, 
prócz wielu rzeczy, które na dalszej drodze èy- 
cia czynić ją niezawodnie będą użytecznymi 
członkami społeczeństwa, przedewszystkiem tak 
znaczenia idei asocyacyi, tak nam bardzo po- 
trzebnej, jakoteż zdrowego pojmowania pracy 
obywatelskiej w przyszłości. Nie każdemu bo- 
wiem może wiadomo, „że „Dom Akademicki*, 
dający tanie i zdrowe mieszkanie 122 słucha- 
czom Uniwersytetu i wszyskie — liczne i ró- 
żnorakie — agendy tego organizmu admini- 
stracyjnego, jakim jest „Towarzystwo Wzajem- 
nej Pomocy”, liczące dziś do 800 członków i 
10 wydziałów administracyjnych, oddzielnych 
gałęzi zarządu, to w swoim redzaju odrębny 
światek aatonomii i samorządu — znaczniejszy, 
niżby na pierwszy rzut oka ktokolwiek prey- 
puszczał. 

Młodzież rządzi sią w tem Stowarzyszeniu 
wzorowo pod każdym względem, przeto i fun- 
dusze, które 11 bm. oby jaknajobficiej zasiliły 
kasę „Towarzystwa, * nżyte też będą ponad 
wszelką wątpliwość celowo i gospodarnie. 

Ku uczczeniu 500 rocznicy zwycięstwa pod 
Grunwaldem urządza „Czytelnin Katolicka Pol- 
ska“ nroczysty „Wieczór Grunwaldzki“, który 
odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 530 w lokalu 
„Czytelni Katolickiej Polskiej“ przy ul. Siennej 
L. 5, z następującym programem: 1. a) *„* „Do 
góry skroń!”, b) „O, ziemio ojców!* (melodya 
Hymnu chorwackiego) — wykona chór męski 
pod batutą p. B. Pięty; 2. L. Beethoven: 
kwartet smyczkowy D-dur — odegrają: W. Sy- 
rek, S, Spłówacz, M. Szaleski i J. Sitko; 
3. Odczyt o Grunwaldzie — wypowie prezes 
Towarzystwa Dr Kazimierz Lubecki; 4. „Pieśń 
o pruskiej porażce“ utwór z XV wieku — đe- 
klamacya p. B. Załuskiego; 


wykona chór męski pod batntą p. B. Pięty. 


który ośmielił się kończyć dzieło, rozpoczęte 
przez talent tej miary, jakim był Wyspiań- 
ski. Zapewne, malować dioramę przy pomo- 
cy p. Rozwadowskiego, który podobnych 
grzechów nie ma na sumieniu, rzecz o wiele 
łatwiejsza. Ale czy nie szkoda pieniędzy na 
dioramę? Czy nie rozumniej i pożyteczniej 
byłoby np. stworzyć specyalną salkę w Mu- 
zeum Narodowem z dziełami sztuki, jako dar 
Rady miejskiej dla upamiętnienia tej roczni- 
cy. Byłoby może rozumniej, więc się to nie 
stanie. Gdybyśmy sobie chociaż przysięgli i 
tym razem wreszcie dotrzymali, że bojkoto- 
wać będziemy towar pruski! Ale nawet tego 
spodziewać się nie możemy, biedni prapra- 
wnucy bohaterów z pod Grunwaldu. To był 
taniec wspaniały, wspanialszy od wszystkich, 
„e których mówił p. Henryk Opieński: taniec 
Jśmierci, taniec sławy... taniec, który wspo- 
iminamy z dumą wielką... i — jeszcze więk- 
įzym — smutkiem... 


"Dnia 2 marca zjawiła się na estradzie 
rołzina Ysaye'ich. A więc Eugeniusz, najwię- 
ksży z żyjących dzisiaj skrzypków, syn jego 
Gatryel, również skrzypek, oraz brat Euge- 
niusa, Teofil — fortepianista. Gabryel od- 
znacza się tem, że się jeszcze niczem nie od- 
znac a i trudno, by było inaczej, bo się ni- 
gdy diczem nie odznaczał. Wszystkie zalety 
zaga „al Eugeniusz. 

Avbysta czaruje prześlicznym, wielkim, 
ciepłysą tonem, porywa temperamentem. Te- 
chnikawogromana, nie wysuwa się nigdy na 
plan přýwszy, jak to ma miejsce np. u Ku 
belika, czucia bardzo wiele, zrozumienie 
klasyków — wyborne. Program pozostawiał 
do życzenia. Koncert d mol Vieuxtemps'a, 
duety na dwoje skrzypiec Godarda, polonez 
d dur Wieniawskiego nie przedstawiają pra- 
wie żadnej wariości. Artystyczniejszym jest 
program przyszłego, wtorkowego koncertu, 
na który wybiera się cały — muzykalny — 
Kraków. 5 


Pani Blevtora Wawnikiewicz-Tatarezucho- 
wa, którą słyszeliśmy wczoraj, ujmuje miłą 
i naturalną kowierzchownością. Głosik tej 
amatorki brzryi dość przyjemnie, ale jest 
właściwie nikły i ehwiejny, bo źle postawio- 
ny. Trzebaby £% zacząć uczyć na seryo u 


5. a) Marschner:|pewinna jej zjednać licznych nabywców, nieo- 
„Hymn wolności“, b) J. @all: „Wieniec polski*,|bojętnych na piękno prawdziwej sztuki. Nad- 
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Z sali koncertowej. Pierwszy koncert Ysay'a 
odbył się wobec sali wyprzedanej deszczętnie ; 
pomimo dostawienia znacznej liczby krzeseł, w 
południe nie było już ani jednego biletu i 
mnóstwo osób odeszło wieczorem od kasy. W 
drugim swym koncercie odegra znakomity skrzy- 
pek; sonatę Beethovena, koncert Mendelsohna, 
utwory Hendla, St. Saensa, Wilhelmiego, zaś 
razem z synem swym (łabryelem sonatę na 
dwoje skrzypiec Hendla. I na ten koncert ro- 
zebrano już większą część biletów. Pomime tak 
niebezpiecznego Sąsiedztwa, doskonale również 
zapowiada sią koncert p. J. Dębickiej i Lilli 
Mukułowskiej, Wysoce utalentowana primadon- 
na opery lwowskiej zaśpiewa aryę z „Fletu 
czarodziejskiego* Mozarta i z „Semiramis“ Ro- 
sinniego, pieśni Karłowicza, Griega i t. d. — 
P. Mukułowska, która świeżo występowała z 
powodzeniem w Berlinie, wykona Sonatę Schu- 
manna, utwory Szopena, Liszta i Sauera. 


Muzyka kościelna. W niedzielę o godzinie 12, 
w kościele Naj. Panny Maryi, wykona na orga- 
nach dyrektor Feliks Nowowiejski następująca 
utwory: Bach Prełud G-dur, Adagio H-moll Die- 
nel Adagio, a na zakończenie Toccate i Fugę 
D-moll Bacha śpiewać będzie pani Anna Godu- 
lowa, uczenica dyrektora W. Barabasza Saint- 
Sdensa „Ave Maria“ i „O nos omnes“ Teodora 
Dubois 

Z Towarzystwa muzycznego. Na koncercie 
dnia 7 b.m. wykonane będą najładniejsze części 
z Palestriny ; „Missa Papae Marcelli“ przy udziale 
chóru, sekstetu i kwartetu solowego uczniów 
profesora Bandrowskiego. 

Na programie oprócz innych utworów znaj- 
duje się Beethovena: Symfonia V. C-mol, którą 
wykona orkiestra symfoniczna. Resztę biletów 
sprzedaje księgarnia Krzyżanowskiego, a w dnia 
koncertu kasa w Starym teatrze (od ul. Ja- 
giellońskiej). 

Władysław Barącz, którego wysoce arty- 
styczne, wytwornym gustem nacechowane pro- 
dukcye humorystyczne, tak podobały się w roku 
zeszłym, wyztępuje jutro w Starym teatrze. 

Program zapowiada imitacye aktorów różnych 
narodowości, „Włazł kotek na płotek w meta- 
morfozach*, prof, Heiderbeskiego i t. d. Szcze- 
gólniej interesującym będzie punkt programu, 
w którym W. Barącz przedstawi się jako po- 
ważny deklamator i wypowie „Śmierć Nika* z 
„Maryi Stuart* Słowackiego. 


Barbakan czyli Rondel Bramy Floryańskiej — 
na pocztówkach. Świeżo opuściły prasę kartki 
korespondencyjne z widokiem Rondla Bramy Flo- 
ryańzkiej, o który niedawno stoczono batalię z 
okazyi projektowanego nmieszczenia w nim pa- 
noramy grunwaldzkiej „Barbakan“ wykonany 
piórkiem przez artystę:grafika p. Jana F. Bo- 
guckiego, przedstawiony jest na pecztówkach 
od wewnątrz z widokiem na perspektywę Bra- 
my Floryańskiej. Rysunek okala skromna, lecz 
wdzięczna winieta w stylu renesansowym, w 
którą wplótł artysta herby m. Krakowa, Koro- 
ny i Litwy, jako zdobniki. Herby te, zakryte 
na rysunku wewnętrznym łukiem arkady mi- 
szczeją z dniem każdym, tak, iż obecnie gatar- 
ły się prawie zupełnie zasadnicze ich linie (na- 
wiasem mówiąc, cały Rendel znajduje się w sta- 
nie godnym opłakania, co nie przeszkadzało 
konserwatorom zachwalać swoją c. K. „pieczo- 
łowitość* w ochronie zabytku). Jeżeli się zwa- 
ży, iż prace graficzno-piórkowe nalażą a nas do 
unikatów, należy przyznać, iż prasa p. Bogu- 
ekiego nosi na aobie piętno prawdziwego arty- 
zmu. Kartki wykonane są na kremowym tle w 
kolorze ciemno-brunatnym, na francuskim pa- 
pierze „Chamois“, dostrającym się znakomicie 
do tła i rysunku, podobnie jak ozdobnie wyko- 
nany napis. Niezwykle nizka cena kartki (10 h.) 


nym zaszczytnie „zakładzie reprodukcyjnym p. 
T. Jabłońskiego i Spółki. 

Zapiski osobiste. X, Andrzej Moliński, Ka- 

techeta gimnazyum IV. w Krakowie, rodem z 
ywca, otrzymał dzisiaj na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim stopień Doktora św. teologii. 

Gdzież młodzież akademicka? Piszą nam z 
miasta: Podczas gdy wszystkie warstwy na- 
szego miasta przygotowują się do nczczenia 
500-letniej recznicy bitwy pod Grunwaldem, o 
akcyi w tym kierunku w pośród młodzieży aka- 
demickiej nie nie słychać. Dziwnem się to wy- 
daje, bo przecież młodzież t. dotychczas zawsze 
kroczyła na czele ruchu patryotycznego. Czyżby 
sią zaraziła „patryotyzmem* p. Dra Lea i jego 
kliki? A rocznica blisko. Widać, że walki par- 
tyjne za bardzo opanowały naszą młodsież aka- 
demicką, skoro nie może raaeregować się, by 
uczcić wielką narodową rocznicą. 

Dyrekcya Akademii handlowej w Krakowie. 
Celem umożliwienia osobom, które nabyły zna- 
jomości przedmiotów kupieckich drogą nanki 
prywatnej, wykazania swej wiedzy urzędowo 
uwierzytelnionym dokumentem, zaprowadza się 
w Akademii handlowej, za zezweleniem mini- 
sterstwa wyznań i oświaty, egzamina prywatne 
z buchalteryi, koresponiencyi handlowej i prac 
kantorowych, rachunków Kapieckich, nauki o 
handlu i wekslach, towaroznawstwa i ze ste- 
nografii. 

Termina egzaminów prywatnych będą po- 
dawane do publicznej wiadomości we wszystkich 
miejscowych dziennikach i ogłaszane za krat- 
kami w budynku Akademii handlowej. Bliższvych 
wiadomości i szczegółów udziela dyrekcya Aka- 
demii ustnie w godzinach urzędowych od godz. 
9—10 rano oraz listownie za nadesłaniem 
marki pocztowej na 10 h. 


Z teatru miejskiego. Pełna hamora kroto- 
chwila: „Tricoche i Cacolet“, grana będzie w 
niedzielę na przedstawienia popołudniowem, — 
Wieczorem niedzielę po ras wtóry: „Trylogia 
dubrowicka“ Vojnovic'a. W poaiedziałek „Na 
kwaterze*. 

P. Tadeusz Konczyński złożył dyrekcyi teatra 
miejskiego najnowszą komedyę swą p. t. „Sre- 
brne szczyty“. Komedya ta wystawiona będzie 
w teatrze naszym w miesiącu kwietnia. 

Na wystawie portretów kokiesych sprzeda- 
wane będzie ed 6-go b. m. ozdobne drngie wy- 
danie katalogu, w którym uwzględniono już 
wszystkie później nadesłane pertrety z minia- 
tury, a ilustracye powiększono reprodukeyą Ma- 
tejkowskiege portretu hr. Adamowej Petockiej. 
Cena katalegn 1 K. 


Z Sodalioyi akademickiej. Mareowe miesię- 
czne nabożeństwo NSodalieyi edbądzie się da. 6 
b. m. e gedz. 9 r. w kapliey sodalicyjnej przy 
pl. Maryackim. W poniedziałek e $-msj wiesz. 
(Sienna 5) zebranie tewarzyskie z odezytem p. 
Micez, Grabińskiege: „Rozwój działalności ehrze- 
ścijańsko-społecznej młodnieży akademiekiej w 
Anglii i Niemczech*, 

Odczyt dla starszej młodzieży szkół śre- 
dnich 1 wydsiałowych odbędzie się staraniem 
krak. „Ogniska“ nauerycielskiege dn. 6 b. m. 
o godz. 8 po pełudnia w sali Muzeum techni- 
czne-przemysłowege (ul. Franciszkańska 4) „O 
Hołdzie praskim Matejki” p. T. $xwydłewskiege. 
Wstęp 10 hal. 

Pogadaaka pedagogiczna odbędzie się sta- 
raniem „Ogniska“ namez. du. 6 b. m. e godz. 
4 w mali I. szkoly realnej (ul. Stadencka Y2). 
Pegadankę zagai p. Ramałtowa na temat „Kil- 
ka uwag © cela i środkach wycheowania*, Wstęp 
bezpłatny. 

Z życia młedzieży rękedzieluiczej. Dnia 6 
b. m. o godzinie 7 wieczór edbędzie się w Osy- 
telni Polskiege Związku katolickich uczniów rę- 
kodzielniczych prey al. Śwczepańskiej 1. 11, ed- 
czyt p. t. „Oddziaływanie wody na skerapę 
ziemską" z obrarvami Świetlnymi. 


mienić należy, iż kliszę kartki wykonano w zna- 


dobrego nauczyciela, zaczynająe od początku, 
wystrzegając sią nateężania i ograniczając re- 
pertoar do piosnki lirycznej z gatunku „mi- 
łych*. Towarzyszyli na fortepianie dyrektor 
Żeleński i — bardzo przyzwoicie — p. Leon 
Rosenblum. Panna Zofia 'Jawidsonówna, for- 
tepianistka, wykonała piękne, słynna, przez 
wuzystkich artystów od szeregu lat grywa- 
ne, utwory Beethovena, Schumanna i Oho- 
pina. Konkurencya dla sił skromniejszych... 
wprost zabójcza. Tego rodzaju siły wogóle 
do walki przystępować nie powinny. Nie mo- 
gąc interesować interpretacyą (tyle świetniej- 
szych, każdy ma w pamięci!), mogłyby inte- 
resować programem, Chodzi o zerwanie z ru- 
tyną. Młodych starsi, uznani, grać nie chcą, 
chociażby dlatego, że często.. są piernikami. 
Młodzi trzymają się rozpaczliwie repertoaru 
starych. Więc cóż młodzi mają zrobić ? Prze- 
stać komponować i powiesić się? Nikt nie 
chce wydawać ich utworów, nikt ich grać 
nie chce; mają częstokroć dużo talentu i nie 
ma sposobu, by z tym talentem publiczność 
zapoznać. Radzilibyśmy więc — w bardzo 
wielu wypadkach — sięgać do twórczości 
młodych, naszych przedewszystkiem, a na- 
stępnie obcych. Zrobił to przed niedawnym 
czasem p. Jerzy Lalewicz, chociaż profesor i 
korona mu 'z głowy nie spadła. Przykład 
godny naśladowania. Jeżeli kto zaś chce ko- 
niecznie grać dzieła słynnych mistrzów, nie- 
chaj wybiera właśnie te, które dotychczas 
prawie zupełnie grywanemi nie były. Tylko 
tym sposobem odświeżyśby można atmosfe- 
rę sal koncertowych, która się staje coraz 
nudniejszą rozszerzyć hor"zonty kultury mu- 
zycznej u słuchaczy, wreszcie zrobić dobrze 
także i sobie. Jako sprawozdawca muszę 
pójść posłuchać, jak panna X., (którą już sły- 
szałem), odbębnia Beethovena, Mozarta, Cho- 
pina, ale nie pójdę, jeżeli nie muszę. Tym- 
czasem, chociażbym nie był sprawozdawcą, 
poszedłbym na koncert siły nawet trzecio- 
rzędnej, gdybym ujrzał świeży zupełnie pro- 
gram. 

Naturalnie, rady mojej nikt nie usłucha: 
panowie i panny X. łupić będą w dalszym 
ciągu Appasionatę, Karnawał, poloneza as 


Kronika tygodniowa, 


Przed paru tygodniami znałasła się na 
bruku krakowskim gromadka Chińczyków. 
Czujne nasze władze natychmiast ją areszto- 
wały i osadziły „pod telegrafem". Za co?— 
tego nie wiedzą ani Chińczycy. ani władze. 
Mieli paszporty i sposób do życia: sztukę 
żonglerską. Polecono im wreszcie wynosić 
się z Krakowa, zapewne w obawie, aby swe- 
mi wolnemi obyczajami nie szerzyli zgorsze- 
nia wśród naszej młodzieży, tak słynnej ze 
ścisłego stosowania się do przepisów moral- 
ności. 

Pobyt w Krakowie tych mieszkańców 
„kwiatu środka ziemi* przypomniał mi, że 
posiadam w swoich zbiorach kilkanaście li- 
stów Chińczyka, z którym zaznajomiłem się 
niegdyś w Wiedniu. Było to w czasie, kiedy 
cała Europa zajmowała się Chinami. Na krót- 
ko przedtem oddziały wojsk europejskich 
zrobiły porządek w państwie „syna nieba*— 
zwłaszcza wojska niemieckie miały rozkaz 
mordować „bez pardonu“. Kagano im być 
„Hunnami* i dopełniły tego z dokładnością 
krzyżacką. 

Mój znajomy, attachó jednej z ambasad 
chińskich, był naturalnie srodze rozżalony 
na Europę i wygadywał niestworzone rzeczy 
na jej obyczaje i „zasady państwowe". A że 
wiedział z historył jak połowa Europy Pol- 
skę napadła, okradła, zniszczyła i rozebrała, 
a druga połowa przypatrywała się obojętnie 
tej zbrodni, więc przeczuwająr, że Chiny los 
podobny spotka (poczęści już wówczas spot- 
kał, bo zabrano im Mandżuryę i ufortyfiko- 
wane porty), dopytywał się szczegółowo o 
nasze położenie i nasze stosunki. Zawiąza- 
liśmy następnie między sobą koresponden- 
cyę, która trwa do dziś dnia. Ja go infor- 
muję o naszych sprawach, on mnie o chiń- 
skich. Nie wszystkie listy, oczywiście, zasłu- 
gują na wydrukowanie — wiele z nich jest 
tresci czysto prywatnej, lub nieco przesta- 
rzałej. Tak n. p. w pierwszym z nich autor 
z uczuciem dumy opowiada, że Chiny nie wą 


dur i t. d.... aż do nigdy. 
d à 4 państwem zaborczem,—w ostatnim zaś liście 
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Szczęsny Dołęga. Ph y 


Podając wyjątki z tych listów, nie potrze- 
buję chyba dodawać, iż uniżoność, z jaką 


Bluzy, Kalki, Kapelusze, Czapki sportowe, Woale gazowe, Welonki, Szale jedwabne ikoron- 


kowe, Reka riczki, Pióra strusie, Zaboły, Krawaty, Kołnierze, jlafty szwajcarskie, Koronki, PSE 


Wstążki, Paski, Pończochy, Materye jedwabne, Krepiny, Aplikacye, Tinle na bluzy. 


Taśmy, guziki oraz przybory do szycia domowego. 


Perfumy i Mydła. 


Eleuterya. W niedzielę, dnia 6 b. m. o 7-mej 
wieczór w lekału Mikołajska 3 I. p. wygłosi 
awój odczyt p. Stanisław Stączek na temat: 
Domy ludowe i ich znaczenie w walce z alko- 
holizmem, poczem nastąpi dyskusya. Wstęp dla 
wszystkich wolny. Dnia 13 bm. Walne Zgro- 
madzenie członków krakowskiego Oddziału. 

Sala restauracyjna w hotelu Sasvim. We 
czwartek dekonał prof. X. Dr Podwin uroczy- 
stego otwarcia nowego lokalu restaracyjnego — 
stanowczo najpiękniejszego w Krakowie przy- 
bytku gastrenomieznego. Dotyczasowy bowiem 
lokal restaaracyjny pp. Sichlów w hotelu rozsze- 
rzony został przez wybudowanie olbrzymiej sali 
oraz szeregu prawdziwie wytwornych gabinetów. 
Sala główna, w miejsce dawnego podworca ho- 
telu Saskiego, zbudowaną została w stylu re- 
nesansowym. Miejsce sufitu zastępuje kunszto- 
wny pod względem techniki dach szklany, nży- 
ezzjąc w ton Sposób niezwykłą ilość Świ atła 
Sala renesansewa posiada nadto sceniczne wgłę- 
bienie, z edpowiedniem podyum dla orkiestry, 
jest 19 m. dłagą i 10 m. szeroką, a komfortem 
swym i prawdziwie europejskim stylem prze- 
wyżnza bezsprzecznie wszystkie krakowskie lo- 
kale. Na wielką jadalnię wychodzą okna przy- 
tykających gabinetów, w postaci artystycznych 
witrażów. 

Wszelkie projekcye dekoracyjne i urządze- 
niowe nowego lokala są pomysłu art. malarza 
Dąbrowy. Budowy lokalu dokonał architekt 
Hoffman, witraże do okien i drzwi wyszły z 
pracowni inż. Żeleńskiego, a bogatą insta- 
lacyę elektryczną przeprowadził inż. elektrot, 
Straszeowski. 


Termin wyścigów konnych w Krakowie o- 
znaczony został na 22 maja, 19, 21, 23, 25 i 
26 czorwea. Konkursy hipiczne i bieg myśliw- 
ski G. K. J. P. odbędą się w Krakowie dnia 
16 maja. 

Natomiast wyścigi we Lwowie odbędą się d. 
15, 16, 19, 28, 26 i 29 maja. 

Popis gimnastyczny „Sokola“ krakowskie- 
go, połączeny ze spotkaniem szermierczem, od- 
będzie się dnia 6 bm. t. j. w niedzielę o godz. 
6 wiece. 

Po popisie odbędzie się w górnej sali wie- 
ezornica miesięczna dla członków i ich rodzin 
Bilety mężma nabywać w handlu firmy Lan- 
kosz-Zajączek przy linii A-B i przy wstępie na 
salę. 

Z komisyi drogowe-kanałowej. Wczoraj -od- 
było się posiednenie komisyi drogowo-kanało- 
wej ped przewodmietwem wiceprez. Sarego. Ko- 
misya postanowiła zaknpić trzeci walec paro- 
wy; dalej przedłożyć Radzie miejskiej wniosek 
e opłatach ma wykonanie wpustów połączeń do- 
mowych przy kanałach miejskich, w końcu u- 
ehwaliła srerokońć terów jezdnysh i ehodników 
edneśnie de aporządkewania ich na placu Ma- 
tejki i eddała dostawę uzbrejeń żełaznych dla 
kaaalizacyi fabryce Peterseim, 


Prókhy z aparatem „Primus“ do gaszenia 
ognia. Dzisiaj o godz. 12 w południe odbyły się 
na Błeniach krakowskieh, tuż za rogatką Wol- 
ską i terem kolejowym próby z nowym apara- 
tem „Primas“, służącym do gaszenia ognia. A- 
parat te małej wielkości, mieszcząay w sobie 
zaledwie 7 liwwów wody,  nasyeonej kwa- 
sami zolnymi a jednak niezmiernie aknteezny 
i z wielką siłą wyrzneająsy z siebie wodą. 

Próby dały dodatai remultar. Ułożono naj- 
pierw stes drzewa na 1 m.* szereki, a 50 em. 
wysoki, pelano drzewo naftą i podpalono. Skoro 
płomienie ebjęły już więkasą część atosu, rog- 
peszęte gaszenie aparatem. W przeciąga pół mi- 
naty egnia nie było. Następnie na 2 m. ziemi 
rezłełono słomę i polano ją naftą. Skoro pło- 
mienie deszły do polewy — rozpeezęto aparatem 
gaszenie i w przeciągn 2 minnt ogień był aga- 
szony. 

Aparat ten jest wysoee pożyteczny, zwłasz- 


mój chińczyk do mnie przemawia, jest pro- 
sta formą grzeczności, wymaganiem savoir 
vdwrew synów państwa niebieskiego. 

List pierwszy (choć, jak już zauważyłem 
w pewnych punktach nieco przestarzały) jest 
może najwięcej charakterystycznym, dlatego 
też podaję go w całości. Oto jego brzmienie 
dosłowne: 

„Najmądrzejszemu z mądrych, najdrogo- 
cenniejszej perle w oceanie piśmiennictwa, 
najsmacniejszemu owocowi dla ust dziewi- 
czych, najwonniejszemu kwiatowi humoru, 
sloniowi roztropności, najpiękniejszej lilii nie- 
winności — najnędzniejszy robak, śmierdzący 
kwargiel w serowni ludzkiej, marny proch 
z mądrych butów głupiego polityka galicyj- 
skiego, rozbite ucho od porcelanowego na" 
czynia cnoty, zgniła cegła w barbakanie mo- 
ralności, ośmiela się przesłać swą cześć i po- 
zdrowienie. 


„Raczyłeś naisłodszy eynamonie mądro- 
ści, zwrócić sią do nie, zgniłego obcasa u 
pantofia wiedzy, g żądaniem wyjaśnienia nie- 
dawnych wypadków w państwie niebieskim. 
Aczkolwiek głupota moja przewyższa wielko- 
ścią nawet wasz system nauki szkolnej, nie 
waham Bię, wspaniały kwiecie lotosu, zadość 
uczynić twemu rozkazowi. 

„O ile mogłom zrozumieć głębokie twoje 
myśli, a zdaje mi się, że je zrozumiałem (cze- 
go, niestety, nie mogę powiedzieć o utwo- 
rach najnowszych wieszczów waszych), to 
powodw napadu na nas europejskich band 
zbrojnych dopatrujesz się w naszej nietole- 
rancyi religijnej. Otóż nie dawaj wiary, naj- 
szlachetniejsza brzoskwinio dowcipu, tym, co 
mówią, że zbrodnieza ręka moich rodaków 
wycina w pień swoich i obcych za to, że są 
chrześcijanami. Nie, najmiększy nanki nie — 
nfe, — u nas tolerancya religijna była zawsze 
najkosztowniejszym brylantem naszyjnika na- 
szych zasad. My sami wyznajemy trzy reli- 
gie (bo nie jesteśmy, o czem później, nawet 
jednym narodem), używające równych praw, 
a mahometanom i żydom nigdy nie wyrzą- 
dsaliśmy krzywdy. Już w wieku XVI przy- 
byli do nas chrześcijanie i przyjmowaliśmy 
ich graecanie. Ale, o najpiękniejszy krzaku her- 
baty, śle oni nam się odpłacili. Za Anglika- 
mi z biblią prsybyli inai wyzyskiwacze an- 
gielscy, a wszystkich wychrzczonych zaraz 
przerabiali na Anglików, tworzyli z nich wro- 
gów własnej ojczyzny. Tak samo pop mo- 


z 


Slimakowski 


Str. $. 


cza dla mieszkańców wsi, którzy pozbawieni 
straż pożarnych — mogą przy pomocy aparatu 
gasió pożar. 

Zastępstwo aparatu „Primus“ na Kraków i 
Galicyę zachodnią objął p. Seweryn Kavka. 

Próbom przypatrywała się wielka ilość ludzi. 

Tow. O. L. urządziło w styczniu i lutym br. 
82 wykładów dla ludu w miejscowościach: 
Krzeszowice, Rudawa (pow. chrzanowski), Bali- 
ce, Bielany, Bieńczyce, Bolechowice, Czyżyny, 
Dojazdów, Lubocza, Mogiła, Mydlniki, Olszani- 
ca, Płeszów, Przegorzały, Ruszcza, Rząska, Wo- 
la Jastowska, Zabierzów (pow. krakowski), Suł- 
kowice (pow. myślenicki), Chorowice, Grabie, 
Jurczyce, Kopanka, Korabniki, Krzęcin, Łagie- 
wniki, Opatkowice, Piaski Wielkie, Polanka- 
Haller, Radziszów, Samborek, Sidzina, Swoszo- 
wice, Wola Duchacka, Zakrzówek (pow. pod- 
górski), Bachowice, Macharz (pow. wadowiski). 

Tematy wykładów były następujące: 

Krzyżacy i Grunwald, 14 wykładów z ebra- 
zami świetlnymi; Polska za Piastów, 4 z obra- 
zami; Polska za Jagiellonów, 2 z obraz.; Po- 
wstanie listopadowe, 5 z obraa.; Powstanie sty- 
czniowe, 1 z obraz.; Królowa Korony Połskiej, 
6 z obraz.; Ustrój konstytucyjny Austryl, 9; 
Juliusz Słowacki, 6; Wiadomości z kosmogra- 
fii, 1 z obraz.; Piękność naszych gór, 2 z obr.; 
Morze i jego tajniki, 2; Pielgrzymka do Ziemi 
świętej, 3 z obraz.; Rzym i jego zabytki, 4 z 
obraz. ; Zgubne skutki alkoholu, 10 z obraz. ; 
Potrzeba oświaty, 1; Zachowanie się w choro- 
bach zaraźliwych, 6; Uprawa zbóż, 3; Sado- 
wnictwo, 3. 

Zgłoszenia o wykłady prosimy nadsyłać do 
biura Towarzystwa Oświaty Ludewej, ul. Kano- 
nicza 19. 

Po aresztowaniu ajentki „ochrany“. We 
wczorajszym numerze donieśliśmy krótko o are- 
sztowaniu ajentki warszawskiej ochrany Anto- 
niny Rękosiewiczównej. Dziś dorzucamy kiika 
szczegółów, 

Rekosiewiczówna jeszcze w roku ubiegłym 
przybywała kilkakrotnie z Warszawy do Kra- 
kowa zawsze w towarzystwie pewnego mężczy- 
zny i zatrzymywała się tu krótko, za każdym 
razem pod innem, przybranem nazwiskiem. Już 
wówczas zwróciła na siebie nwagą policyi. — 
Ostatnim razem, w tym tygodniu, przybyła 
znów do Krakowa i zamieszkała tu — aż de 
chwili aresztowania. Policya zebrała dowody, 1ż 
Rękosiewiczówna pozostawała w stosunkach z 
warszawską „ochraną*, od której przyjmowała 
rozmaite zalecenia do Krakowa. 

Jak słychać, Rękosiewiczówna gtrzymywała 
w Krakowie stosunki g całą szajką szpiegów 
wojskowych. Pomiędzy tą szajką szpiegów a 
„ochraną* pośredniczyła Rękosiewiczówna, któ- 
ra, jake kobieta, mniej zwracała uwagę pe- 
licyi. 

Za szajką tą, jak i za owym mężczyrną, 
który z Rękosiewiczówną przyjeżdżał do Kra- 
kowa, policya czyni dalsze poszukiwania. Rę- 
kosiewiczówna ma lat 23 i pochodzi z War- 
SZAWY. 

Sensacyjne aresztowanie żydowskiego dy- 
gnitarza. W czasie wczoraj przeprowadzonej w 
mieszkaniu żyda Aleksandrowicza rewizyi, de- 
stały się w ręce komisarza policyi Dr Stycznia 
ukryte pod szafą książki handlowe, dające de- 
kładne wskazówki śledztwu o spekulacyach 
Aleksandrowicza, na Których dorobił się zna- 
eznego majątku. Wobec tego sędzia śledczy Dr 
Taubenschlag zarządził aresztowanie obfitującege 
w tytuły żyda. W ten mposób kręte drogi, któ- 
remi chodsił, zawiodły radnego, knpca, praełe- 
żonego kahału i.. oszusta do więrienia sąda 
karnego. 

Adwokat, który nie płaci. W dniu 31 sty- 
cznia zamieszkał w hotelu Krakowskim przy ul. 
Dunajewskiego, jakiś jegomość, który przedsta» 
wil się jako adwokat przysięgły z Petersbarga, 


skiewski prawosławnych Chińczyków prze- 
rabiał na Moskali. 


Ipastorowie niemieccy działali w duchu ba- 
katystycznym i usiłowali zabierać dusze nie- 
tylko dla swego Boga, ale i dla swego Rede- 
kaisera. Wydzierać złoto, pogardzać nami, siać 
niezgodę, pod parasolem religii wychowywać 
zdrajców narodu, — oto do tego dążyli ci 
chrześcijanie, ci cywilizowani europejczycy. 
Aż wreszcie w imię „potrzeb kultury“ (o i- 
ronio!) zaczęli nas krajać, rozbierać po ka- 
wałku. I my mieliśmy patrzeć spokojnie jak 
świnie właziły na nasze pola ryżowe, jak zło- 
dziej wyprowadzał konie ze stajni, jak pod- 
palacz podrzucał głownie pod nasze budynki? 
Tu nie szło o religią — u nas swoboda reli- 
gijna jest zupełna. Obok pagody wyznawców 
Konfuciusza stoi świątynia Buddy, a w jej 
sąsiedztwie kapłan religii Tao-sse w swoim 
kościele walczy przeciw Buddzie i Konfuciu- 
szowi, zalecając maxymy pierwotnego rozu- 
mu. zbliżone do zasad Epikura. U nas nikt 
nie słyszał o prześladowaniach religijnych, u 
nas bagnetem nie wydzierano wiary, my nie 
mamy na sumieniu żadnych unitów, w na- 
szej historyi niema Kroż — my barbarzyńcy, 
my ciemni, nie mieliśmy kulturkampfu. Owe 
powstania przeciw chrześcijanom, to nie by- 
ła walka religijna, ale polityczna; to rozpacz- 
łiwa, a stąd może okrutna obrona przed ra- 
busiami, gorszymi może nawet niż wasze ko- 
misye podatkowe”. 


„Nie podoba ci się też, o słodka makagi- 
go szlachetności, nasz konserwatyzm i mnie- 
many despotyzm. Tymczasem nasze państwo 
istnieje już 5.000 lat, a choć nas okradacie, 
odrywacie nam kawałki naszego państwowe- 
go ciała, przecie jesteśmy ogromną potęgą, 
której przebudzić nie radzę, bo jak wstąpimy 
w ślady wasze, jak połowę budżetu przezna- 
czymy na wojsko i armaty, jak powstaną 
wśród nas instynkty zaborcze, to was zale- 
jemy i po prusku wytępimy. Nasza organi- 
zacya widocznie jest dobra, kiedy tak długo 
trwa. Mieszka nas kilkaset milionów na wła- 
suej ziemi Gdzie się znajduje podobna wasza 
organizacya państwowa? U was państwo 
1.000 letnie to już rzadkość — a każde 
większe składa się w znacznej części z podbi- 
tych i uciskanych narodów. Każda forma 
państwowa u wasupada, każdy system rzadowy 
ginie. Wciąż się bijecie, kłócicie, wydzieracie 
sobie prowincye, każdego słabego rozedrze- 
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Geny niskie bez konkurencvi. — Zamówienia listowne odwrotnie 
Uwaga. W niedaiele i święta magazyn zamknięty. 


Paweł Hertz. Za mieszkanie zapłacił z góry za 
kilkanaście dni. — Skoro przyszło do płacenia 
mieszkania za dalsze dni, Hertz objaśnił właści- 
ciela hotelu, iż pieniądze mu jeszcze nie nade- 
szły z Petersburga i że znajduje się w takiem 
położeniu, ił nie tylko za pokój zapłacić nie 
może — ale jeszcze musi się zapożyczyć na ko- 
nieczne życiowe wydatki. Usłażny właściciel ho- 
telu chętnie pożyczył mu pewnej kwoty, będąc 
przekonanym, że Hertz, jako adwokat, mu ją 
zwróci. 

Hertzowi jednak w dalszym ciągu pieniądze 
nie nadchodziły — wiąc zapożyczył sią i u por- 
tyera hotelu. Oprócz należytości za mieszkanie, 
Hertz narobił dłagów w hotelu na 200 koron. 

Wczoraj wieczorem Hertz głównem wyjściem, 
bez żadnych pakunków, opuścił hotel i portyera 
zapewnił, że wróci niebawem. Tymozasem do dziś 
rana nie wrócił. Służba zajrzała do jego pokoju 
i zauważyła, że nie ma tam żadnych rzeczy. 
Przekonano się wówczas, że Hertz przy pomocy 
jakiegoś człowieka, Który go 4 marca odwie- 
dził — spuścił rzeczy przez okno ze swego po- 
koju na ulicę Garbarską — a sam wyszedł głó- 
wnem wyjściem. 

Zarząd hotelu powiadomił o tem policyę, 
która rozpoczęła za niepłacącym adwokatem po- 
szukiwania, 


Aresztowanie włamywaczy. Wczoraj areszto- 
wała policya kilkakretnie karanego już włamy- 
wscza, Gustawa Schónherza false Bobera, który 
dnią 21 lutego popełnił kradzież z włamaniem 
w żydowskim sklepie Dawida Szmerlowica przy 
ul. Szerokiej, Schönherz dostawszy się w nocy 
do sklepu, porozbijał? szafy i komody, zabierając 
towaru na kiikadziesiąt koron oraz kilka koron 
gotówki. 

Policya aresztowała również 36-letniego Woj- 
ciecha Trojanowskiego, który w nocy zeszłego 
tygodnia włamał się do zamniętej sieni domn 
przy ul. Krakowskiej i ze spiżarki tam stojącej 
zabrał kilka bitych gesi, smalcu i Kkoszernego 
miąsa. 

Obu włamywaczy osadzono w aresztach po- 
licyjnych pod „telegrafem*. 

Pogoda. Dnia 4-ego marca termometr 
doszedł od --0:0 do +-2'8 C., barometr wa- 
hał się. 

Dnia 5-ego marca o godzinie 7-mej rano 
stan barometru 752:3 mm., termometru —18 
C., wiatr: wschodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Kurs uzupełniający dla profesorów szkół 
średnich. Celem ułatwienia pobytu we Lwowie 
zamiejscowym uczestnikom kursu, który się od- 
będzie w dniach od 14—21 marca bm, powstał 
w łonie Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych 
„Komitet gospodarczy“. Uczestnicy kursu pra- 
gnący zamówić sobie za pośrednictwem komi- 
tetu mieszkanie lub obiady, zechcą zgłaszać za- 
mówienia pod adresem: Adminiztracya T. N. 
S. W. ul. Małeckiego 5, najpóźniej do dnia 10 
marca br. i do zamówienia dołączyć 6 K tytu- 
łem zadatku. 

Bank przemyełowy. Pisma lwowskie dono- 
szą: W sprawie wyrównania różnicy zdań w 
kwestyi utworzenia Banku przemysłowego od- 
będzie sią w Wiedniu 14 b. m, Kenferencya re- 
prezentantów wszystkich grup. 

Samobójstwo 80-letniego starca. Przedwczo- 
raj popełnił we Lwowie samobójstwo przez za- 
czadzenie 80-letni starzec nieznanego na razie 
nazwiska, 

Zgon w sall koncertowej. Z Czeniowiec te- 
legrafoją: Śpiewak nadworny Demuth wczoraj 
wieczorem zmarł nagle podczas pauzy Koncer- 
towej, wskutek ataku apoplektycznego. 


A m 
Że świata. 
Ząpomniana rocznica. Dnia 1 marca upły- 
nało 100 lat od urodzin wielkiego papieża 
społecznego Leona XIII. Dla ruchu chrześć.- 
socyalnego data to doniosła, przypomina bo- 
wiem Światu ową potężną postać, która usi- 
łowaniom społecznym demokracyi chrześci- 
jańskiej nadała doskonały i silny wyraz a 


w pracy społecznej wlała zapał i energię. 
Leon XIH. wskazał drogę, którą chrześcijań- 
stwo obrać winno w apostolstwie swych 
prawd: drogę przez warsztaty i fabryki ro- 
botnicze. Potężny ruch chrześć.-socyalny w 
całej Europie i jego skutki — świadczą, że 
Leon XIII. genialną intuicyą i gorącem uczu- 
ciem religijnym trafną wskazał drogę. 

Leon XIII. wybrany został papieżem 20 
lutego 1878 r., a zmarł po 25 latach kiero 
wnictwie Kościołem w r. 1903. 

il. Zjazd zjednoczenia słowiańskich straży 
pożarnych odbędzie się w dmiach od 14 do 16 
sierpnia włącznie w Lublanie. 

Barbarzyński napad na księdza. W miej- 
scowości Peramos niedaleko Konstantynopola 
ludność miejscowa prawosławna grecka napadła 
na księdza katolickiego, który został przysłany 
z Konstantynopola, celem zadośćuczynienia po- 
trzebom duchowym nielicznej tamże ludności 
katolickiej. 

Prawosławni Grecy otoczyli dom, w którym 
ów ksiądz katolicki mieszkał, zaczęli dom bu- 
rzyć i podpalać, a kiedy ksiądz wybiegł na uli- 
cę, poczęto go bić i katować, a także ciągnąć 
do morza, aby go utopić. 

Dopiero policya turecka z trudem zdołała 
księdza wyratować z rąk sfanatyzowanych Gre- 
ków. 

Delegacya apostolska w Konstantynopolu, 
wniosła protest do Wysokiej Porty. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie 


w Krakowie. 

w auli I szkoły realnej przy ul. Studenckiej (o g. 6). 

W poniedziałek d. 7 i we wterek d. 8 bm Prof. 
Kazimierz Midowicz: „Najnowsze odkrycia podbiegu- 
nowe* (2 wykłady z obrazami świetlnymi). 

We środę d. 9, we czwartek d. 10 i w piątek d. 
11 b. m. Stanisław Dudek: „Sen i senne marzenia* 
(3 wykłady). 


NA PROWINCYI, w niedzielę d. 6 b. m. 


Bochnia. Prof. Uniw Dr Wacław Sobieski: „Dy- 
mitr Samozwanice a Polska (w sali kasynowej o go- 
dzinie 5). 

Chrzanów. Prof. Stanisław Fischer: „O An- 
drzeju Tewiańskim* (w sali „Sokoła* o gedz. 5). 

Jasło. Prof. Piote Gajewski: „Liryka grecka“ 
(w sali „okoła“ o Boy. 4). , 

Nowy Sącz. Prof. Kazimierz Hałczyński: „Teo- 
rya descendencyjna i darwinizm“, wykład I (w sali 
Tow. kasynowego o godz 5). 

Rzeszów. Prof. Uniw. Dr Michał Siedlecki: „Ja- 
wa — ogród Wschodu“ (w sali „Sekoła* o godz. 4). 

Tarnów. Prof. Uniw. Gr Wiktor Czermak ; „Grun- 
wald“ (w sali kasynowej o godz. 5). 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie 


Sobota. „Trylogia Dubrownicka*. Hr. Iwona Va 
nović'a. (Nowość!). 

Niedziela popołudniu. „Tricoohe i Cacolet*. (Pół 
ceny). 
Niedziela wieczorem „Trylogia Dubrownicka*. 

Poniedziałek. „Na kwaterze“. 

Wtorek. „Wielki Fryderyk“, 

Środa. „Ład w domu“, 

Czwartek. „Trylogia Dubrownicka'. 

Piątek. Przedstawienie amatorskie. 

Sobota „Wesele z czasów rewelucyi*, sztuka w 
8 aktach Sefusa Michaelsa. (Nowość!) 

Nicdziela popołudniu. „Komedya omyłek“. (Pół 


SĘ 
iedziela wieczorem. „Wesele z czasów rewo- 
lueyi*. 

Poniedziałek. „Aktorzi”. 


Repertuar teatru ludowego w Krakowie. 
Sobota. „Mąż o 2 żonach“, 

Niedziela popołudniu. „Mąż o 2 żonach*, 
Niedziela wieczór. „Kazimierz Wielki i Esterka“. 
Poniedziałek. „Polka i Rosyanka' (popularne). 
Wtorek. „Zbójey*. 


Z sali sądowej. 


Sprzeniewierzenie. 

Na ławie oskarżonych przed trybunałem 
przysięgłych zasiadł w sobotę b. pomocniczy 
sługa sadowy, 83-letni Jan Borek. Otrzymał 
on od p. Cyryla Tchórzewskiego, dyrektora 
kancelaryi sądu krajowego miesieczne pau- 
szale przeznaczone dla funKcyonaryuszów 
sądu pow. w Krakowie. Borek dawał p. 
Tchórzewskiemu pokwitowania — fałszując 
podpisy funkcyonaryuszy, a pieniądze zabrał 
w kwocie ogólnej przeszło 200 kor. 


Ponadto p. Szybalski, wiceprezes stowa- 
rzyszenia Rad opiekuńczych powierzył obwi- 
nionemu w sierpniu 1900 ściąganie zaległych 
wkładek od członków. Ściągnął też Borek 
w sierpniu i wrześniu od 49 członków kwotę 
182 kor. 

Oskarżony sprzeniewierzywszy te pienią- 
dze, hulał szeroko po Krakowie i grywał 
często w karty. Ponieważ pieniędzy nie 
zwracał mimo nalegań ze strony p. Szybal- 
skiego — ten polecił go aresztować. 

Rozprawie przewodniczy radca Trzlas- 
kowski, oskarża prokur. Wajda, broni 
obrońca Pawłowicz. Co do sprzeniewie- 
rzonych pieniędzy na szkodę Rady opiekuń- 
czej tłómaczy się oskarżony, że je zgubił. 
Co zaś do niewypłacenia pauszali funkcyo- 
naryuszom twierdzi Borek, iż w lipcu i 
sierpniu byli oni na urlopie, Po przeprowa- 
dzonej rozprawie, na podstawie werdyktu 
przysięgłych, Borek uwolniony został od 
winy i kary. 


Rewelacye Burcewa 
i o Burcewie. 


Z bardzo poważnej strony piszą nam: 

Sensacyjna sylwetka Burcewa, zamiesz- 
czona w warszawskim „Swiecie* i powtó- 
rzona — zapewne jedynie z obowiązku dzien- 
nikarskiego — przez „Głos Narodu* i inne 
pisma, wprawiła mnie w zdumienie. Treść i 
cel tej elukubracyi był ażnazbyt widoczny : ar- 
tykuł „Swiata“ nie przytoczył ani jednego 
faktu, ani jednego argumentu, któreby za- 
chwiały wiarygodność rewelacyi Burcewa i 
zadały kłam jego głośnym odkryciom o pro- 
wokatorskiej działalności rządu rosyjskiego, 
lecz stara się jedynie wywołać nieprzychył- 
ny nastrój dla człowieka, który na chaos 
ostatnich wydarzeń w Rosyi potrafił rzucić 
Światło prawdy, aczkolwiek potworne, ale 
tłomaczące dostatecznie wiele tajemnic i 
sprzeczności rewolucyi rosyjskiej... 


Aby uprzytomnić sobie to dziwne stano- 
wisko organu polskiego, trzeba zaznaczyć 
tu rolę, jaką odegrał Burcew w t. zw. re- 
wolucyi rosyjskiej. Przez wykrycie Azefiady 
i innych szpiegowsko-prowokatorskich afer 
nietylko zdemaskował on niesłycha- 
nełotrostwa Rosyi czynowniczej, 
ale również rozwiał złudzenia co do 
rewolucyi rosyjskiej i wytłomaczył 
przyczyny jej niepowodzeń. Dlatego Burcewa 
nie można nazywać fanatykiem rewolucyj- 
nym. Przeciwnie, on właśnie wykazał nie 
zbicie, że rewolucya rosyjska była właściwie 
awanturą baz przyszłości i on zadał tej 
pseudo-rewolueyi cios najdotkliwszy, odsła- 
niając kryjących się poza nią Azefów. 

Jakiż więc może mieć cel organ polski 
w dyskredytowaniu Burcewa, który zdema 
skował prowokatorskie rządy Rosyi? Czyż 
tych prowokacyi rosyjskich my Polacy nie 
odczuwamy najdotkliwiej i najkrwawiej? 


I cóż właściwie zarzuca »Świat« Buree- 
wowi? Nie może mu naturalnie zarzucić fai- 
szów, bo jego odkrycia co do Azefa i Har 
tinga zostały stwierdzone tak niezbi- 
tymi dowodami, że nawet przedstawi- 
eielo oficyalnej Rosyi nie mogli im zaprze- 
czyć. Wystąpił więc z aluzyami, że Burcew—— 
to zwykły... spekulant. Dlaczego ? Bo za swe 
interesujące cały Świat rowelacye bierze od 
dzienników paryskich, w których je ogłasza, 
honorarya.. W ustach dziennikarza, który 
zna stosunki na zachodzie Europy, taki za- 
rzut może być podyktowany chyba tylko złą 
intencyą.. Przecie i autor artykułu »Światac 
kazał sobie z pewnością zapłacić za swą e- 
Inkubracyę o Burcewie. Dlaczegóż więc od 
tego ostatniego żądać, aby uprawiał.. filan- 
tropię wobec milionowych przedsiębiorstw 
dziennikarskich, (które za jedną cenną wia- 
domość potrafią płacić tysiące) i ofiarowy- 
wał swe artykuły darmo. A ponieważ Bur- 
cew nie jest człowiekiem bogatym, więc z 
drugiej strony musiałby może kołatać do... 


| 
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ofiarności publicznej, aby zdobyć środki na 
prowadzenie swych dochodzeń. 

Drugi zarzut, że koło Burcewa kręcą się 
tak podejrzane jednostki, jak Bakaj, jest 
także śmiesznym. Z prowokatorami, szpie- 
gami i t. p. ludzie porządni mają mało do 
czynienia. Tylko szpicel i ajent »ochranye 
lub inny »dygnitarze policyjay może znać 
najlepiej swych kolegów i podwładnych. 
I właśnie Burcew osiągnął w swych bada- 
niach tak zdumiewające rezultaty, że zdołał 
pociągnąć za język Bakajów, Ło- 
puchinów i t. p. k 

Poza tymi zarzutami »Swiate usiłuje ró- 
wnież robić nastrój, czyniąc genialne »od- 
krycie«<, iż są tacy, którzy bardzo źle mó- 
wią © Burcewie. Że Burcew ma zajadłych 
wrogów, wiedzieliśmy chyba wszyscy i bez 
artykułu »Swiata«. Zdemaskowana szajka 
rosyjskich prowokatorów i ich wysoko po- 
stawionych protektorów czyni wszystko, — 
aby tak niewygodnego dla nich człowieka, 
jak Burcew, usunąć, lub przynajmniej zdys- 
kredytować... 

Enuncyacya Stołypina w Dumie, artykuły 
oficyalnej i gadzinowej prasy rosyjskiej, a 
nawet organy zagraniczne, opłacane przez 
rząd rosyjski, aby osłabić tak kompromitu- 
jące urzędową Rosyę rewelacye Burcewa sta- 
rały sią wszelkiemi sposobami zdyskredyto- 
wać ich autora, skoro nie mogły zaprzeczyć 
ogłoszonym przezeń faktom... I tej samej me- 
tody chwycił się obecnie... „Swiat“! „Cui bo- 
no*? Przecież w naszym interesie nie leży 
chyba osłanianie Stołypinowsko- A- 
zefowskiego systemu rządów w Ro- 
syi, dla którego takim druzgocącym biczem 
okazał się właśnie Burcew! 

I tu nasuwa się dosyć przykra refleksya 
Widocznie organ warszawski został wypro- 
wadzony w pole przez tych, w interesie 
których leży zdyskredytowanie tak 
niewygodnego dla czynowniczo- 
prowokatorskiej mafii człowieka. 
Nie przypuszczam bowiem ani na chwilę, 
aby organ polski mógł świadomie ofiarować 
w tym wypadku swe usługi protektorom 
Azefów... 


Imieniem Spółki komandytowej: 
Wydawca i odpowiedzialny redakter 


Maryan DBabro wa ki 


Madesłane. 
Za artykuły w tej rubryce radakcya nie przyj 
muje żadnej odpowiadziałności. 


osiąga się we wszystkich okolicznościach 
lepszy skutek, aniżeli zwykłym tranem wą- 
trobianym. Jest ona istotnie lżej strawną, 
dlatego też skutkuje szybciej i pewniej. 

Dalej, przynosi ona lepsze skutki dlatego, 
gdyż przez wszystkich chętnie zażywaną 
bywa, którzy zwykły tran wątro- 
biany skutkiem jego odrażającego 
smaku odrzucają. 

Wyłącznie najprzedniejszy, naj- 
subtelniejszy norwegski tran wą- 
trobiany, zawierający największą 
moc odżywczą, wchodzi do 


Emulsyi Scotta 


w zastosowanie i to są powody, 
Prawdziwa dla jakich Emulsya Scotta ogólnie 
tylko ztym uznaną została jako niezrównany 


znakiem cy- wzór emulsyi. 

baka, gwa- £ 

rantującym 
wytwór 


Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. 

Scotta. Do nabycia we wszystkich aptekach, 
íí od K 1950 za materyał 

Jedwab „Shantung całą sPOdAIcę (cash ofi już 


ocleny wprost do de domu dostarczony. Bogaty wy- 
bon wsorów odwrotnie. Selden-Pabrlkt. Henneberg, Zt- 
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cie, zniszczycie. Cała wasza historya to zbrod- 
nie silniejszych popełnione nad słabszymi. 
Wasi najwięksi europejscy mężowie stany 
głośno mówili, że siła idzie przed prawem. 
Czy my czynimy tak, jak wy, rozbójnicze 
wyprawy po całym świecie? Czy my wydzie- 
ramy komu język i narodowość? 

>A te wasze konstytucye, te niby podpo- 
ry obywatelskiej równości i wolności. Przy- 
patrywałem się im i szczerze śmiałem się z 
tej blagi. Wasze parlamenty i sejmy są tyl- 
ko na to, aby sprytniejsi (nie zasłużeńsi lub 
mądrzejsi) trzymali innych za warkocz. Wa- 
sze stronnictwa służą tylko na to, aby ka- 
ryerowicze wszelkiego rodzaju pehali się do 
góry. Nasi prestidigitatorzy są słynni, ale 
czyż mogą dorównać waszym politykom w 
kuglarstwie? Tłum głupi słucha swych prze- 
wodników i wierzy im — a ci go wciąż o- 
kłamują, oszukują, zmieniają zasady, jak pa- 
rasole. U was, kto chce być wiernym swoim 
zasadom, ten nie może należeć do żadnego 
stronnictwa, bo każde stroenictwo, stosow= 
nie do potrzeb swych mandarynów, zmienia 
swe zasady. U nas Bogdychan mianuje mini- 
strów, u was prawie wszędzie wybierają się 
oni sami. Każde stronnictwo ma swoich kan- 
dydatów na ministrów i około tego obraca 
sią cała polityka. Jeden drugiego spycha — 
i zepchnięty dostaje emeryturę. U nas zaś, 
kiedy się usuwa złego ministra, to mu się 
ucina łeb, albo sprawia mu się bastonadę, 
ale nie daje mu się nagrody za to, że był 
ałym ministrem. 

„Już same wybory posłówsą parodyą, boć 
przecie nie wybieracie najlepszych z pośród 
siebie, aie takich, co albo za wybór płacą, 
albo umieją za sobą agitować, albo są po- 
trzebni pewnym karyerowiczom, Jako maszy- 
ny do głosowania. Więc na jednego posła, co 
wart wyboru, bo jest uczciwym, mądrym i 
adolnym, wypada dwudziestu pyszałków, a- 
ferzystów, świszczypałów, trutniów, intrygan- 
tów, manekinów i skończonych matołków. 


dzą, więc też segye parlamentarne i sejmo- 
we stają się pośmiewiskiem całego świata. 
Panowie posłowie wymyślają sobie, żrą się, 
a pożyteczne ustawy dziesiątkami lat leżą 
nieuchwalone. Nie mówię już o tem, że się 
biją, walą w pulpity, bębnią, trąhią, gwiżdżą, 
śpiewają, ryczą, kwiczą, zachowują się jak 
w szynku, a biedni ludzie płacą podatki na 
utrzymanie tych komedyantów. 

„W następnym liście szerzej,tę sprawę o- 
mówię, bo jeszcze mam sporo uwag, które 
pragnę dziś poruszyć. Dodam tylko tyle, że 
przy waszych konstytucyach zawsze jedni 
prześladują drugich, a najwięcej batów do- 
staje się warstwom słabszym, albo podbitym 
narodom. U nas w naszem państwie jest kii- 
ka narodów, mówiących różnemi językami, 
a nikomu na myśl nie przyszło, aby które- 
mu z nich narzucać jeden język, aby który 
z nich gnębić ekonomicznie, aby chcieć go 
wynaradawiać. Taki jest nasz despotyzm. A 
u was? Ty, najwyższa fontanno wspaniałości, 
wiesz to najlepiej, boś jest Polakiem. Kto 
wa gnębi, jeżeli nie konstyticye i parlamen- 
ty? Prawda, że gnębią was Moskale bez kon- 
stytucyi, ale jeżeli car kiedy ją państwu swe- 
mu nada, to jak dziś jesteście prześladowa- 
ni niekonstytucyjnie, będziecie dalej bici kon- 
stytucyjnie '). 

„Ale pomijam politykę, do której jeszcze 
powrócę, a przystąpię do porównania naszych 
i waszych zwyczajów i obyczajów. 

„l u nas i u was są sądy.Ale u nas nie- 
ma naprzód zawodowego pieniactwa. Dalej 
u nas niema zawodowych oskarżycieli i za- 
wodowych obrońców — są tylko sędziowie. 
Z tego powodu nikt nigdy nie słyszał, aby 
o oskarżonym mówił jeden prawnik: to łotr, 
to zbój, w nim niema ziarnka ryżu uczciwe- 
ści, należy go zaraz ściąć, a co najmniej u- 
dusić! — a drugi aby mówił o tym samym: 
oto sędziowie, stoj przed wami najsoczystsza 


1) Zwracam uwagę, że list był pisany przed 8 


A penieważ intryganci rej między nimi wo- | laty. 


Bieliznę damską i męską, rękawiczki, skarpetki, pończochy, krawaty, „ee: po na: Franciszek 
- halki, bluzki damskie, oraz kompletne wyprawy ślubne - 


brzoskwinia cnoty, człowiek bez zmazy, sło- 
dki batat ludzkości, który nikomu nie złego 
uczynićby nie mógł, bo serce jego to pagoda 
zalabastru”.. Wolnomieću nasobrońcęjale może 
być nim każdy — ludzie starsi, zdolni i u- 
czeni biorą często w obronę ludzi lekkomyśl- 
nych, głupich, którzy więcej zawinili namię- 
tnością niż złą wolą, którzy nie mieli dobre- 
go przykładu, dostali się w złe towarzystwo, 
usłuchali złej rady. U was inaczej. Wielki, 
wytrawny złodziej ma wielkiego, wytrawne 
go obrońcę — marny, biedny złodziej, ma 
marnego, biednego adwokala. To też kto nie- 
wiele przeskrobie, to go zawsze skazujecie, 
a wielcy zbrodniarze i przestępcy często wol- 
no wychodzą jak tryumfatorzy. 

„U nas niema sądu przysięgłych. 
tucya to bardzo ładna, ale wy zawsze zpię- 
knego musicie zrobić brzydkie. Uwalniacie 
już z góry od tego obowiązku połowę ludzi 
poważnych, mądrych, a potem przy każdej 
sprawie i prokurator i obrońca sta'a się, 
aby na ławie zasiadali ludzie najmniej inte- 
ligentni i wogóle najgłupsi. 

„U nas ze sądu nie robi się widowiska, — 
najzawilszą sprawę w ciągu dnia się ubija. 
Kobietom na sądy wstęp wzbroniony, chyba, 
Że są Świadkami. A i pisać o sprawach bru- 
dnych nie wolno, bo sąd powinien być są 
dem, a nie szkołą zbrodni i niemoralności. 

„ly ze zbrodniarzami prędko się załatwia- 
my, bo przecie ludzie uczciwi nie powinni 
utrzymywać łajdaka. Oskarżony siedzikrótko 
w więzieniu, a potem skraca go się o głowę 
lub zawiązuje mu się z całej siły i skute- 
cznie chnstkę jedwabną na szyi, albo daje 
mu sią karę Scha, to jest wsadza inu się 
głową i ręce w drewnianą tablicę z otwora- 
mi i tak musi chodzić przez kilka tygodni 
lub miesięcy, a każdy sługa sądowy, gdyby 
widział, że gdzie odpoczywa, ma prawo bi- 
czem rzemiennym popędzić go, żeby Szedł 
dalej. A najlepszy instrument karny, to bam- 


leczniczym. Wy zaś skazujecie na więzienie 
po kilka i kilkanaście lat zbrodniarzy i prze- 
stępców, karmicieichi odziewacie—mają mie- 
szkanie, wikti opał i t. d. za darmo, a więc 
niejeden złoczyńca żyje szczęśliwiej i dosta- 
tniej niż na wolności... 

Mówicie żeśmy głupi, a przecież czy wi- 
dzieliście kiedy Chińczyków grających w to: 
talizatora, mówiących między sobą obcym 
językiem (tak jak np. wy Polacy francuskim), 
czy widział kto Chinki, cały dzień się stro- 
jące, albo całe godziny bębniące na [ortepia- 
nie? Wasze kobiety wypychają się sianem i 
watą — ba! i my lubimy kobiety tłusta, ale 
je naturalnym sposobem tuczymy. Żaden 
Chińczyk nie był jeszcze pod pantoflem, choć 


Insty: |je nosimy. Każdy z nas ma tyle żon, na ile 


go stać, a wy obiudnie z jedną niby żyjecie, 
a do cudzych ogrodów na kradzież chodzi- 
cie, U nas dla przyjaciela jest wszystko prócz 
żony — a uwas im większy przyjasiel, tem 
silniej ściska waszą żonę, ale co prawda nic 
więcej nad to od was nie dostanie. 

Pozwól, o najlotniejsza gazello, że ja naj- 
lichsza spluwaczka twojej madrości, w tem 
miejscu cokolwiek odsapnę. W niezmierzo- 
nej naiwności mojej postanowiłem sobie twe 
najbystrzejsze oczy trudzić odczytywaniem 
całego szeregu uwag. Ale zmęczyłem się. — 
Pióro moje, niedołążne jak wasze rady miej- 
skie i powiatowe, potrzebuje odpoczynku. 
Może później, kiedy rumbarbarum spokoju 
usunie obstrukcyą mojego umysłu, dokończę 
opisu mych spostrzeżeń -- i zawinąwszy się 
w nankiny mojej nikczemności, oczekiwać 
będę pokornie twojej odpowiedzi. 

Przyjmij tymczasem, najwspanialszy kwie- 
cie lotosu, najczulsze ucałowanie twego war- 
kocza i nie zapomnij o nędznej gliście, któ- 
ra śmie się pisać twoim wielbicielem... 


Na tem koniec pierwszego listu. Dalsze 


bus. Nie wiele kosztuje, a w odpowiednich | podam w wyjątkach. 


dawkach używany, jest najlepszym środkiem 


K. Barteszewie. 


-niskich eenach- 


Rynek główny Nr. 6. 


Nr. 62 


WSZYSTKICH KASZLĄCYCH zwracamy uwagę 
na ogłoszenie „T hymomel Scillae*,jako na sku- 
teczny preparat,, zalecany często przez lekarzy, 


Przewlekłe choroby rozwijające się zazwyczaj 2 
niepozornych zaburzeń żołądkowych, mogą być za- 
wczasu usunięte przez zastcsowanie znakomitego środ- 
ka domowego, jakim jest Balsam żołądkowy Dra Ro- 
sa. Prawdziwy, nabyć można w tutejszych aptekach 
i w głównym składzie B. Fragnera, c. k. dostawcy 
Bworu w Pradze, 203—III. Patrz inserat! 


L. Lusera plaster dla turystów. 

Ten od wielu lat z najlepszym skutkiem stosowa- 
ny środek okazał się znakomitym przy nagniotkach, 
odparzeniach stopy i pięt i wszelkiego rodzaju stwar- 
dnieniach, o czem Świadczy wiełe listów dziękczynnych, 
nadchedzących do wytwórcy p. Aptekarza Schwenka 
w Meidlingu koło Wiednia. Zwracamy uwagę Szan. 
Czytelników, że tem znakomity preparat można naby- 
wać tylko w patentowanem epakowaniu z wyciśniętą 
marką ochronną po kor. 1.20 — natomiast środki w 
ntebieskich pudełeczkach są bezwartościowemi na- 
śladownictwami, przed któremi ostrzega się. Praw- 
dziwy plaster turystów nosi zawsze nazwisko: „Lu- 
sera płaster dla turystów* i kosztuje K. 1.20. 


Do naszych Czytelników. 


Polski Kalendarz 
chrześcijańsko-socyalny 


przeznaczamy jako premium dla naszych Pre- 
numeratorów. 

Każdy Prenumerator otrzyma ten Kalendarz 
jedynie za opłatą kosztów przesyłki, a miano- 
wicie: 


Miejscowi płacą 10 hal. 
Zamiejscowi 20 hal. 
Kalendarz obejmuje 10 arkuszy druku i za- 
wiera bogatą treść, przeważnie poświęconą spra- 
wom stronnictwa chrześcijańsko-socyalnege. 


Bradycgo Krople żołądkowe 
z jMaryacelską Matką Boską 


jako znakiem ochronnym, stąd zwane Marpacelskie 
krople żołądkowe, 


są najlepszym, przez 30 lat używanym środkiem 

przeciw zaburzeniom jelit wszelkiego rodzaju, zga- 

dze, zatwardzeniu, bólem głowy i żołądka, tworze- 
niu się kwasów i t. d. 


Do nabycia w aptekach po cenie K --'80 i K 1:40. 
Wysyłka na prowincyę przez aptekarza Ć. Brady, 
Wiedeń I, Fleischmarkt Nr 2/449. 


6 flaszek za K 5—, 3 większe flaszki K 4'50 opłatnie. 


Zwracać uwagę na znak ochronny z Matką Boską 
Maryacelską, czerwone opakowanie i podpis 


Aiibp 


CENNIK 


izby handlowej i przemysłowej w Krakowie. 
z dnia 4 marca 1910 r. gedzina 1 w poł. 


Waluty. 
Ruble papierowe 
Marki niemieckie 
Franki papierowe . . . . . . . ... 
20-to frankówki w ałocie 


Listy zastawne. 


5»/, Listy zast. prem. Banku hipeteez. 
4:/,9/, Listy zastawne Banku hipot. . 
0 


aa a daaa aaa a S 


e a e a a a a „0 


oba w s 


n » n n ' 
FEIA Listy zastawne Banku kraj.. . 
4°, Listy zastawne Banku kraj. - 
40], Listy zast. gal. Tow. kred. z. nieek. 
40], Listy zast. gal. Tow. kred. 41-let. 
40/, Listy zast. gal. Tow, kred. S6-let. 


Obligacye i pożyczki. 
40/, Galicyjskie obligacye propinac. . 
40/, Pożyczka krajowa z r. 1893 . . 
40/, Pożyczka miasta Lwowa . . . . 
«|, Pożyczka miasta Lwowa . .. 
5e Obligacye komunalne Banku kraj. 


Losy. 
Losy miasta Krakowa 


Akcye. 
Akcye Banku hipoteczn. we Lwowie 
Akcye Banku. Galic. dia h. i p. w Kra- 
kowi”. ada 46. « dh 
Akcye kolei Karola Ludwika . . . . 
Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Jassy 


Publiczne zapisy długu. 
4|,,*|, wspólna renta papierowa 
'J46*/+ wspólna renta srebrna. . . . 
0, renia koronowa austryacka . . . 
49, renta koronowa węgierska . . . 
40/, renta austryacka w złocie . . . 
40/, renta węgierska w złocie. . . 
Kursa są noto.ane bez kuponu bieżącege, który ię 
osobno oblicza. 


CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków, bk marc br, 
Płacono za 100kg. netto: Pszenica biała —' - dc——,, 


czerwona i żółta 26:50 do 27:40, uszkodzona - , — do 
— -, węgierska —'— do —'—; żyto krajowe y 20 do 
20:30, uszkodzone —— do —.—, węgierskie °“ do 


-——; jęczmień na krupy 15'— do 15:40, | rów 
—— do ——, na paszę 14:40 do 14:80; owies'/ opłata 
akcyzową 16'10d0 17:10, stary —'—; proso — 4 Ao -' -; 
jagły 27:30 do 27:50; tatarka 16:60 do 17'—-,/kukury- 
dza 16:10 do 17:10; grech 22-— do 30:—; fasóla 25-60 
do 48—; wyka 15:60 do 16'50; rzepak zimowy 29— da 
32*—; koniczyna nasienna czerwona 130:— jo 154—, 
biała 120— do 180—; tymotka 50-— do 56-—;psparsetta 
—— do —'—; soczewica 22— do 30—; fiłoma 6— 
do 7:-— siano 8:40 do 9:20; Koniczyna pasfewna 960 
do 10-80; ziemniaki 4:80 do 5-60 jaja za khpę 3:40 do 
3:90; masło za 1 kg. 2'60 do 2:80; spiryty. na 95 st. 
Tralesa za 1 hl. —— do 210—; okowitś na 75 Tra- 
lesa. za 1 hl. —— do 170:— 


Przewodnik krakowski. 

Groby królewskie, grób M:(kiewieza 
skarbiec w katedrze na Wawelu zwiedzać możne 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i święta 
o godzinie 11 i pół przed południem. 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych przy Placu Szczepański:: twarta codalen= 
nie od godziny 11 do 4, prócz voni= ziałków, 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), 
grób Skargi (w kościele św. Pict'x), oraz Skar- 
biec Kościoła N. P. Maryi oglądu: można w ohwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do za- 
krystyi. 

Muzeum książąt Czariozyskich (ulica Pi- 
jarska) otwarte dla zwiedzając; :: «xe wtorki | piątki 
od godziny 9 do 1 w połu0nia «e ile w te dnie mie 
przypadają święta. i 


Martin 


(szara kamienice), 


Nr. 60: 


RRR 
i ERLER SIPA, sustomiisnyniki 
T Epilepticonu | 
prawnie zastrz. 


Cena koron 7. 


A Żądajcie orzeczenia lekarskiego Nr. 
10 bezpłatnie z głównego składu: Apo- 
theke zur Austrya, Wien IX., lub 

tę 

NIN NINININI N l 

Moczenie w łóżk 

Natychmiastowe odzwyczajenie zapewnione. 


) przypadłości. 
wprost z fabryki: Priv. Schwanen- 
apotheke Frankfurt am Main. 
Objaśnienia bezpłatne. Podać wiek i pieć! 
wietne pisma dziękczynne. Pelecenia le- 


karskie. 1259 64 
Instytut „SANITAS“ 
VELBURG, P 82. BAWARYA | “S 


30.000 m. resztek 


od 6—12 m. składających się z fla- 
neli turystycznej, na bieliznę męską i 
damską, materyj na bluzki i suknie, 
pościel, manking web rumburskich, 
poręczony towar bez skazy. Wysyłka 
w 5 kg. paczkach ok. 45 m. paczka 
16 K. 20 hal. za zaliczką, od 50 kg. 
wzwyż z opłatną przesyłką 


GŁOS NARODU z dnia 6 Marca 1910. 


jest 


papierem cygaretowym pierwszo: jakoścji 
w opakowaniu patentow em i — książeczkaeh. 


Bibułka jest nieprzeźroczysta, nieglicerynowana 
wogóle bez sztucznej, szkodliwej z»prawy, o dymie 
łagodnym i chłodnym. 


Pobudka to taran, w celu wyparcia z naszego 
kraju wyrobów nowożytnych Germanów. 
Bibułki przeźr czyste zawierają zawsze glicerynę a nawet mydło 


wskutek tego lepną do palców. Przestańcie zatem palić te sztucznie 
zaprawiane przeźroczyste bibułki. 


U | Bardzo korzystne dla odsprze- 
wala.: dających którym udzielam 

2°/, zniżki. 90 6 6 
Próbek nie odcinam, jednak bez ry- 
zyka, gdyż za towar nieodpowiedni 


zaraz zwracam pieniądze. 


Ludwig I. Koh 


Leinen, Baumwoll, u. Damastwahren- 
Erzeugung Nachod, Bóhmen. 


Fabryka tutek 


bibułek cygaretowych „NORIS“ 


Mra W. Bełdowskiego Kraków, ulica Starowiślna 1. 26. 


Próbki posyłam darmo i opłatnie. 


u ; 


KRAKÓW, Rynek główny, Linia A-B L. 46G. 


Ortopedyczny Zakład Leczniczy 


Gotlieb Gerlitz Graz, Sparbersbachgasse 


Konc, przez e. k, Namiestnřctwo. 


De leczenia skrzywień krzyża pacierzowego. Polecany przez lekarz: tak krajowych. 
jak i zagranicznych. 


Gerlitza aparat obrotowo -podpierający i naciskający boki 


On został jako wybitna nowość zba- 
dany i opatentowany w Północnej 
Ameryce i większej liczbie pańśtw uro- 


pejskich. 

On nie przeszkadza w żadnym wy- 
padku funkcyom żołądka, płuc lub 

innych organów. 


EOQn 
On może być zwyczajnie noszony za- 
równo w dzień, jak i w nocy — 
działa jednak dopiero wtenczas uzdra. 
wiająco, jeżeli zatrzymuje go się na noc. 


może być dlatego używany przez 
pacyentów bez żadnych przykrości 


Obok wielu odznaczeń za znakomite wy- 

Iniki ezznic.e. został przyznany zakła- 

dowi na ostatniej wystawie w Wiedniu 

1907 (Das Kind) przez c. k. Ministeryum 
medal państwowy. 


timiana I rmy. 


Największy skład przyhorów i szat ośietnch 


i artykułów dewocyjnych — poleca po najtańszych cenach: 


Przedtem — 


an da się rozsuwać i podwyższać, co 
przy rozwijający.n się młodym 
wieku, ma wielkie znacze uie. 
On prostuje krąg pacierzowy i usuwa 
boczne skrzywienia tegoż, jak ró- 
wnież wypaczenia żeber tak piessi jak 
i krzyżów. 
Qa pr ynosi ogromną ulgę i uwalnia 
od cierpień nawet dorosłych i w 
najwyższym stopniu pokrzywionych, u któ- 
rych całkowite wy «czenie jest już nie- 
żliwe 
Żaden inny aparat lub jakikol- 
wiak gorset nie posiada 


wszystkich tych zalet razem połączonych. 
m A 
a Zastępca zakła- 


Doniesienie: ii tryb do 


Krakowa i zamieszka" w Grand Hotelu, 
gdzie pozostanie do d 8 marca. 225 


EEE = MERTEN" 
Reumatyzm, Gościec, Newralgia 
i Odmrożenia 


pezei częste nieznośne bole. Do szybkiego uspokojenia i uśmierzenia tychże, 
aklgénięcia obrzmień, e bye ruchliwości członków i usunięcia świądu 
działa zadziwiająco skutecznie : 


Konstanty Witkowski Kordas === 


St. Przybylski 


= 

1 kg. szarego, dartego K. 2—, pól- 

bia'ego K. 280, białego K. 4*—, lep- 

szego puchoro miękkiego K. 6'—, 

- skubanka, najlepszy gatunek K, 8— 
Puch szary K. 6—, biały K. 10—. Puszek z piersi K. 12 —, poeząw- 

szy od 5 kg. opłatnie. 


Gotowa pościel 


z gostego, czerwonego, niebieskiego, żółtego Inb bialego inletu (Nan- 
Kina) pierzyna wielkości 180% 116 em. wraz z 2 poduszenrmi, wiel. 50X 58 em. 
dostatecznie napełnione nowem. Szarem, czysz zonem e'astyrenen t trwałem pierzem 


K. 16 —, z pół puchu R. 20:—, z puchu K. 26—, Pierzyru sama K. 18—, 14—, 16—. 

Poduszka h. *—, 350, 4*—., Pirerzyny 180634140 cm, wielkości K. 155, lw—, 20—, 

Poduszki 90x70 cm. lub 85x80 K. 450, 5 —, 550. Piernaty 1874416 cm K. 13'—, 
15—, wysyła za pobrani m, opakowanie darmo, od K, 1i*-— opłatnie 


Max Berger w Deschenitz Nr. 702 (Bólunerwałd). — Cenniki mat: raców, koców, 
kap i iunych przedmiotów do łóżek darmo i opłutnie. — W razie niespodobania się 


Nabina lub zwrot zi 79 


L. Lusefa Plaster dla istea] 


najlepszy i najpewaiejszy środek p zsciw nagniotkom. kostninie itd. 
Aie Główny skład: 352 30 


[|- ©. Schwenk, apteka Wiedcii. Meidling | 
Żądać należy LUSERA LA 
Toż ad Do nabycia we wszystkich r def "a 


tylko plaster 
| o a nP Pc o A E m WM YE . 


Ważne dla Wiel Duchowieństwa. - 


Złocenia zużytych kielichów prawdziwem dukatowem złotem 
w ogniu sposobem dawniejszym — po cenach przystępnych. 
Posiada na składzie wielki wybór gotowych natzyń kościel- 
nych: kielichy, puszki, monst nacye, żyrandole, lichtarze itd. 
Na zamówienia wykonuję świeczniki elektryczne według do 
starczonych lub gotowyoh modeli. Stare zużyte naczynia ko 
ściełne kupuje lub wymienia na nowe, a posiadejac własną 
odlewarnie jest w możności wykonywać wszystkie roboty 


a IG taniej niż gdzieindziej. 
# poważaniem Fr, Kopaczyński 
Kraków; SÓW i 47. 


dla turystów 


| tes 


MA. BALSAM = 


ERRY'ego 
prawnie ochroniony. 1940 26 
Jedynie prawdziwy z zakonnicą jako znakiem ochronnym. 
Dzi.ła niezawodnie przy wszelkich chorohach organów odde- 


Apt 
A. THI 


+ 
J 


Stri 5 


Największy warsztat 


napraw maszyn do szycia znajduje się 
w Krakowie przy «licy Szpitalnej |. 40. 
naprzeciw Teatru Miejskiego. 


Cud amerykańskiego przemysłu jest nowo wynaieziony 


Ołówek dodający („Maxim*') 


z urządzeniemgołówkowem i na atrament. 248 0 


Ten nadzwyczaj dowcipnie skonstruowany przyrzad, służy celem szybkiego i pewnego 
dodawania, a główną zaleta tegoż, obok najbardziej pojedynczego ujęcia i nienagannego 
funkcyonowania Stanowią: z jednej strony ogromne ulżenie dla umysłu, który nawet przy 


| kilkugodzinnej pracy z Maximem nie pozostawia żadne;,o (tak często obserwowawanego 


| 
| 
| 


n ma a e 


CONTRHEUMAN 
o_ meem 0 | 


Pay nacierauiu, masowaniu lub kompresach. 1 tuba 1 koronę. 


Przy nadesłaniu s góry K. 150 1 tuba 9 
a E = » óc 5 tub F 
] (] „ $— 10 tub 


Wyrób i skład "i. 


Apteka B.Fragnerac i m e ees M 
e ——————— 


Nr. 203. 
Baczność ua nazwę preparatu i nazwisko wytwórcy. Do nabyciu w aptekach,  $ 


Najlepsze czeskie żródło 
zakupu. 


Najtańsze pierze do łóżek! 


1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 K.; lepszego K. 2-40, 

najlepszego pół-białego K. 280; białego K. 4; białego 

puszystego K. 510; 1 kg. bardzo pięknego Śnieżno- bia- 

łego, dartego K. 640 i K. 8; 1 kg. puchu szarego K. 6 

i K. 7; białego, dobrego K. 10; najlepszego puchu z pier- 
mi — Przy odbiorze 5 kg. franco. 


Gotowa pościel bieskiego, białego lub żółtego 


pankinu 1 pierzyna, 180 cm. długa 116 cm. szeroka, wraz z 2 poduszkami, każda 

80 em. długości, 58 cm. szerokości, napełnione nowem, szarem, bardzo trwałein, pu- 

szystem pierzem K. 16, półpuchem K. 20, puchem K. 24; pojedyncze pierzyny K. 10. 

K. 12, K. 14, K. 16; poduszki K. 3, K. 360, K., 4 — Wysyłka za pobraniem począ- 

wszy 'od K. 12 franco, Wymiana lub zwrot opłatnie dozwolone — ża nieodpowiednie 
zwrot pieniędzy. Wyczerpujące cenniki darmo i opłatnie. 


S. BENISCH w Deschenitz, Nr. 865, _Bóhmerald. 


z gęstego, czerwonego, nie- 


: ustnej, 


ZEN | 
fies DIEN) 
Agin schter Baisa - 


a hpt 


A.Tiiarry a in Porp sés 


oX AYXIHL 'V weg 


o zdumiewającem, 


chuwych, k aszłu, chrypce, katarze oskrzeli, cierpieniach płucnych, 
kur. zach żołądka i innych dolegliwościae 'h żołądkowych, zapa- 
leniach w ewnętrznych orgarów, braku apetytu, ziem trawieniu 
zatwardzeniu it. p Zewnętrznie przy wszelkich chorobach jamy 
bolu zębów, ranach zapalnych, darciu w członkach wy- 
į rzutach, szczególnie w intiuenzy i t. d. 12 małych lub 6 więk- 
i szych tiaszek. lub 1 większa flaszka familijna K, 5—. 


: Aptekarza A. THIERR Y’ego jedynie prawdziwa 


MRŚĆ BABROWR 


niezawodnem i niedoścignionem działaniu 
leczniczem, zarówno przy rarach przesiarzałych, jakoteż o cha- 
rakterze rakowatym, wrzodach, zrarieniach, zapaleniacu, absce- 
sach — usuwa wszelkie ciała obce, materye ropne, zapobiega 
często bolesnem operacyom. Słoik K. 360. — Adresować: 


| Schutzengel-Apolheke des A. THIERRY in Pregrada bei Rohitsch 


WSSE Faisam A, THIERRY'ego 


ERGO 


Opatrunków chirurgicznych 
„VIS“ 
(Mra. M. L. Dobrowolsklego) 
w Podgórzu-Krakowie 
i we Lwowie 


—— ul. Gzarnieckiego 6. === 


Wyrabia: 
Wate E SPY do oelów chirurgicznych. 
» »  położniczych. 
n»n tutek cygaretowych. 
sznurkową dla fryzyerów. 
bawełnianą do celów opatrankowych 
i przemysłowych. 

Watę kolorową dc opakowania biźnterj: 
Opatrunki ohirurgiozne, szafki | skrzynki 
opatrunkowe. 

Wyprawy dla rodrących i połeżnio zestawione 
według wskazów ek Prof. Dra. WŁ Bylickiegn | 

ze Lwowa 651 


Znak ochronny na opatrunkach chirurgi- 
eznych czerwony krzyż z literami w pośrodku © 
M. L. D. i tylko takie przyjmować s apte- 
i składów aptecznych jako wyroby krajowe 


Zmiana Lokalu! 


Mam zaszczyt donieść P.T. Publiczności, że 
» dniem 15 kwietnia 1909 r. (przeniosłem i 
ÈY crnie rozszerzyłem od wiela lat istniający 


MAGAZ 


LL 


vis-a-vis Teatru 


iw haniebny spo.uu na umysł działającego) nerwowego wyczerpania; z drugiej zaś pe- 

wność i wielka o zczędność czasu, — Cena za sztukę, wraz z łatwo zrozumiałem dokta. 

dnem objaśnieriem K. 1060 za pobraniem, za nadesłanieria Rwoty z góry K. 10—. Do 
nabycia w głównym składzie Em. Erber, Wien Il/3 Ennsgasse Nr. 21. 


i wu e zara = a 
Fr.Bałabuszyński, Kraków, Szewska 10, 


k 
z E 


poleca w wielkim wyborze po bardzo niskich cenach 
E E 
bieliznę meska i damska, bielizne stołowa i płótna, kra- 
waty i chustki, wyroby trykotowe, skarpetki i pończochy, 
EE 


m 
s « kiwa ror 1 


Temperatura i zmiana pogody 


powcquje k-szel, chrypkę i katary. Dobroczynne działanie, przez 
lekarzy zalecanego Środka 


THYMOMEL SCILLAE 


moża oddać najlepsze usługi przy konwulsyjnym kaszlu u dzieci i dorosłych. 
Setki lekarskich atestów. 
jako środek rozpuszczający i wydzielejący fiegmę, uśmierzający i uspakajajacy 
konwulsyjny kasze, oraz usuwający trudności przy oddechaniu. Setki lekarzy zło- 
żyło już swoją ocenę co do zadziwiająco szybkiego skutku THYMOMBL SCILLAE 
przy kokluszu, i innych, rodzajach kaszlu konwulsyjnejro. 
PROSZĘ ZAPYTAĆ SIĘ SWEGO LEKARZA. 

1 flaszka K. 2:20 Pocztą opłatnie za nadasłaniem z góry %.2-90. 3 flaszki 

za nadesłaniem z góry f4.7*— 10 flaszek za nadesłaniem z góry K.20— 


aso APTEKA B, FRAGNERA 


Wyrób 
c. k. Dostawca Dworu. PRAGA-IIL, Nr. 203. 


NA 


Do nabycia w lep 
szych aptekach. 


© Uwaga na nazwę preparatu 
fabrykanta i marky ochronną 


lzy | drobny przemysł u nas może kon- BOORADAODOOOOOOO 


kurować z fabryczną tandeta? | Ładna real ŚĆ 


Z powodu wojry konkurencyjnej między 
Zakrzówku |. 95 korzystnie do 


fabrykan ami angielskimi a niemierkimi, « o- 


sę obenie wykonywać na zamówienia w 


Ubrania marynarkowe od. . . . . K. 40 — | sprzedania. — Wiadomość na miejscu 
Zarzutki od mai NEC 16:— lub listownie 334 3 1 
pon och angielskich mate” o | pr, Szuriej, Lwów, Głęboka 2. 
Zarzutki od K. 50— itp. — Wykoń zenie z © 
według najnowszych żurnali —ba rdzo DAGAODEBOGOODOODD 

wielki wybór 2% 105 Mioczenie w łóżku 


Krawiec Jan Wieczyński 


Kraków, Krowoderska 44, sklep 


wyleczenie natychmiast przez nasze „Czuwaj* 
prawnie zastrz. Przy podaniu wieku i płci 
objaśnienie darmo. 


INSTITUT AESCULAP Nr. 429, Regens- 
burg w Bawaryi. 


ostatnie zamówiema 


na Święta Wielkanocne 


przyjmować będę 
Dla prowincyi Wielki Wtorek 
Dla miejscowych Wielka Środa. 


Józef Siermontowski 
Fabryka wyrobó w cukierniczych w Kra- 
kowie ul. Bracka 345 15 2 
DE ||| l-—wos 
Czy chcecie się Panowie ożenić ? 
Ze strony Pań (między innemi ta: że takich 
które mają dzieci lub są ułomne), które jednak 
posiadaja od 10J0do 109.000 koron majątku, 
otrzymal śmy polecenie wyszukania dła nich 
odpowiednich mężów. Tylko ci Panowie szą 


FABRYKA PASÓW | 
y niezamożni), którzy rzecz serye „biorą, a 


maszynowych którzy zaraz żenić się mogą, raczą się zgłosić 


ixznacego Wurma:. pod SCHLESINGER, BERLIN Nr. 18. 


212 52 2 


Zakład artystyerno- |= 
kamieniars. i budowl. | 


Józefa KULESZY E4 


neprzeciw  ementarza 
w Krakowie a 
wielk! wybór goto-} 
wych pomników r pia- 
skowoa, | mar- 
j muru. Pedeimuje abọ 
wykesaaa grobów wj 
miejecu i me prowta- [)) 
> Ba = 


— 


M <rncowie ul. Kanenlozna L 18. 
JEDYNA W KRAJU 


Małe zaburzenia żołądkowe 


ut: powinny być zspiedbyw»ne, Jez*li sis rozenodzi o zapobieżenie 
zieśliwym chorodom 


Trzeba zatem stosować w odpowiednim czasie środ «~ regulujący trawienie. 
Hauiecznym środkiem, z wybieranych, najlepszych ziół eczniczych, starannie przy- 
rządzonym, pobudzającym apet, przyspieszającym trawienie i lckko odprowadza- 
jąc,in, który usuwa i łagodzi znane następstwa nieumiarkowania, nieodpowiedniej 
dyety, zaziębienia, siedzącego trybu życia i przykrego zatwardzenia n. p. zgagę, 
odb'janie się, nadmierne tworzenie się kwasów i kurczowe boleści Dra Rosa 

Balsem żołądkowy z apteki B. Fragnera w Pradze. 


ostrzeżenie! Wszystkie części opakowania noszą 


prawnie deponowana markę ochronna. 


Skład główny: Apteka 


> 


5 w" * a= ; 
B. FRAGRER IA « c. k. Dastawcy "w" p 
pod „Czarnym Orłem* PRAGA, Mała Strona 203. róg ulicy Nernda. 4 
wysyłka codziennie. — Cała flaszka Z koreny, pół flaszki 1 korona. $ 
Pocztą za nadesłaniem kor. 150 mała flaszka, kor. 280 duż. fraszka, kor. 4'70, > 
2 wielkie flaszki kor, 8 —, 4 wielkiy flaszki kor. 23--, 14 wielki h fraszek do 
wszystkich stacyj monarchii austro-węgierskiej francp. 
Składy w aptekach Austro-Węgier. H 


przy ul. Szpitalnej L. 34 do drugiego domu obok Dziękując za dotychczasowe zaufanie, polecam się na- 


L. 36 przy ulicy Szpitalnej, 


dal łaskawym względom. Z poważaniem 
Szczepan Łojek. 


miejskiego. 


Farby roślinne 
do cukrów 
i potraw. 


HYGIENICZNE 
TUTKI i BIBUŁKI 
CYGARETOWE 


a 


Alpestre 
i Sudetia 
Patrony Schradera 


płyty Pathé, 
aparatów i innych płyt. 


ğ Płyty 


Nowość? 


stauracyj, kawiarni, kółek, 
pragnących dobrej zabawy. 
Ceny niskie, Żądajcie 


Naprawy i przeróbki 


musi bgd kawa familijna. Caka zaś 
jes tylko SKathreinera-Kneippowska 
kawa słodawa, jeżeli gospodyni ma tę 
przezorność, że przy zakupnie żąda 
wyraznie ŚKathreinera i przyjmuje tylko 
takie paczki, kłóre opatrzone są tem 


ZARŁAŃ 
AKTYJT. KAMIENIARSKI 
BRALI TREMGEGKICH | 


m Krakowie, Rakowicka L 7. w 


(dom własny). Telefon 462 § 
© Podejmuje się wykonywania 
| wazelkich robót w zakres ten i 
* wchodzących a w szczególno- 
SR | pomników tak w 
mie ak na prowincyi. Poleca 
wybór gotowych pomników cœ 
z marmuru Í E 2 1491 


Praktykant starszy 


potrzebny zaraz w Handlu Towarów 
nia lnych Jako Hr w Podgórzu. 
349 4 


zechee łyskawie podjąć list na głównej pocz- 
cie pod powyższym znakiem 
od „Przyszłość 110333.*. 


Herbata z Raczką 


od blisko pół wieku zapro- 
wadzona — jest 


znakomitym napojem 


bo jest zawsze świeża 


kolo- 


36121 


P 
R 
0 
M 
I 
E 
N 


5’ NA RZECZ 
TOWARZYSTWA 


SZKOLY LUDOWEJ. 


z powodu wielkiego zbytu. 


A Masażystka 


wykształcona, Długa 9, oficyny, IL. sA: 
Zamówienia kartką. 32 


Wydawnictwo 


„Pocztówki“ w Tarnowie 
wy zła na żądanie bezpłatnie najnow- 


De nabycia we wsaystkieh 
frafikach. 


, szy cennik 


| Kart zrtystycznych i Wielkanocnych 


które | p.Kupcom i trafikantom po naj- 
tańszych cenach hurt cenach hurtownie sprzedaje. ` 


—— m ma 


wiązek katolickich Krawrów 


Znaleziona kartka 


od zastawionege pierścionka z brylantem 
w Banku hipotecznym, znajduje się w Pod- 
górzu przy ul. COA 26. A. P. 


Kraków, ul. 


Nakładem Spółki komanóytowei właścicieli Glom Narodu. 


GLOS NARODO z dnia 6 Marca 1310 


SO oj = = 
Farby do kolorowania pisanek 
papier marmurkowy do pisanek 


Reim i Spółka 


kompezycye likierowe „Stella* do 
sporządzania wyśmienitych likierów I wódek. 


Dla tego, kto raz słyszał oryg. francuski Pathćfon i 
niepodobieństwem 


Pathefon 


jedynie czyni zadośc najwybredniejszym wymaganiom ar- 
tystycznym, wnosi zdrową wesołość do domu, 
łańca bez przerwy, jak prawdziwa orkiestra. 


m można grać na aparatach mcdel A. i 
VII a, daje reprodukcyę tak dokładną I głośną, jakiej 
dotąd nie bywało. Grają jak rzeczywista o"kiestra i śpie- 
wają jak żywy człowiek. Niezbędne dla sal bałowych, re- 


Stefan Grudziński i Tadeusz Berger 
Kraków, Szewska 10. Telefon 305. 


gramofonów we własnej pracowni 


| boa 


Lwów, Plac Halicki I. 


TAS ugi. «0 | a | | ENG JE "u 
Galaretki, proszki drożdżowe 


oraz inne przetwory z fabryki wyrobów 
dyctel.czzych w Woli duchackiej. 


NR SWIETA 
WIELRANOCKE 


pote caja najlani ej 


krajtwy. 


Rynek 37 UrakRów Linia A-E. 
CENNIKI NA ŻĄDANIE DARMO 
I OPŁATNIE. 


Artyk Ly 
piwniczne: pipy, węże 
gumowe, korki, kapsle itd. 


Bibuły do filtrowania 
Papiery (witraże) na okna. 


RADA NADZORCZA 


Towarzystwa Oszczędności i Pożyczek 


w Kalwaryi Zebrzydowskiej 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 
zawiadamia P. T. Członków, że odbędzie się 


ZWYCZAJNE 


Walne ZGROMADZENIE 


w dzin 1% mazca 1940 r. © godzinie 4 po połndnin 
z n-stępującym porządkiem dziennym: 
I. Odczytanie protokółu z ostatniego Zgromadzenia. 
Il. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1909. 
III. Sprawozdanie Lustracyi Związkowej odbytej w październiku 1909 r. 
IV. Sprawozdanie Raay nadzorczej, Komisy! kontrolującej i rewizyjnej 
z wnicskiem o udzielenie abs:lutoryum. 
V. Wniosek Rady nadzorczej w przedmiocie rozdziału zysku. 
YI. Zatwierdzenie jednego Członka Dyrekcyi. 
VII. Uzupełnienie Rady nadzorczej. 
VIU. Wybór Komisyi rewizyjnej bo mysli $ 58 statutu. 
IX, Wnioski Całonków. 
Do prawomocności uchwał Walnego Zgromadzenia wystarczy każda ilość ze- 
branych Członków! $ 36 statutu. 
Bilans i odnośne inwentarze Są wyłożone w biurze Towarzystwa GCzłonkom 
do przegłądnięcia w godzinach urzędowania. 
Sekretarz : Przewodniczący. 
Dr. D. Fórster. Jan Fuchs. 


Bilans Towarzystwa Oszczędności i Pożyczek, 
za rok 1809. 


jest nabywanie innych 


38 0 


I gra do 


>) średnicy 50 cm które 


stowarzyszeń, i dla wszystkich 


cenników darmo i opłatnie. — 


KSIĘGARNIA KATOLICKA KATOLICKA 


Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 


W KRAKOWIE, 


plac Maryacki, 9. róg Rynku gtówacgo 


dom p. Czynciela. Telefon Nr. 708. Stan bierny. 


Stan czynny. 


poleca najnowsze swoje wydawnictwo p. t. 1 j K bua 5 Re ahe Daaa 
Rachunek sumienia l Fundusz rezerwowy 22916) 69 Gotówka 18150 19 
co do obowiązków i grzechów Udziały 85591 26 Lokaeve i raeh, bież. | 27344 66 i 
odnośnie do każdego przykazania z ozna- Wkładki oszczędnoś :i 562675 — Pożyczki wekslowe | 236526] 36 
czeniem ciężkości różnych win przez Reeskont wekali 353729 83; į | E skryptowe 702536| — 
Księdza Collomb'a Lokacye rach. bież. 892, 97 | | |Ods tki przenośne | 2443) 52 
Odsetki przenośne 20 41 | Koszta ad ministraeyjne ; na Bi 
Koszta prosesowe 822) 88 Ruchomońci 
sań NAS = adw, 2 ka Różne 822 34 | | Koszta pracesowe 1347 A 
plarza oprawnego miękko w płótno ang. IK. Pue gaos s. Rodno. | A 38 
Za nadesłaniem KK. 1-35 następuje wysył- 1083843 Koj | pod kj 
ka franco. [1073599 | 


Ogólny ruch kasowy w roku 1909 — Kor. 8.791,676 gr. 49. 
Liczba Członków 1633. 


Wkładki oszczędności oproceniowujs się po 4*/,*/, od sta. 
Dyrekcya 
Dudek. Modelski. 


PIENIĄDZE 


zaoszczędzi ten, kto potrzebując podar- 
ków okolicanościowych lub przedmio- 
tów do codziennego użytku zażąda mój 
główny katalog z 3.000 rycin, który 
każdy otrzyma darmo i opłatnie 
iw którym każdy znajdzie eoń odpo- 

wiedniego. 897 


Na raty! 


najnowszej konstrukcyi, ule- 
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk Świato- 
wej sławy, poleca pierwszo- 


Pal znana z rzetelności firma: 


awłowski, w Krakowie, 


Rynek 18, 
dostawca wielu stowarzyszeń zarobk., Źwią- 
zku Urzędników państw. i Centrali Zakupu 

dla oficerów i urzędników, 

Cenniki z ilustracyą maszym darmo i opłatnie. 
UWAGA: C. ik. austro-węg. Konsulat stwier- 
dził, że firma: Singera Co. wyrahia swoje 
„oryginalne“ maszyny w Wittenbergu, pru- t 
skiej prowincyi Brandenburg, zaś kierowni- | 
ctwo handlowe posiada w Hamburgu. Jest- ; 
to ta firma nicmiecka którą „Straż Polska“ 

zaliczyła do bojkotu. 


DEZODUODZDOZINI == Z NINNIN 


J N Nowak. 


2 wiliony rocznego zbytu | 


Najpiękniejsze wi- 
dokówki. Oferty dla 
sprzedających. Sta- 
łe nowości w kar- 
tach artystyczaych 
w pięknościach Ko- 
biecych, oraz serye 
dziecinne, kwiato- 
we i widokowe, kar 
tki świąteczne tj: 
na Gwiazdkę, Nowy 
Rok i Zielone Świę- 
ta, na urodziny i 
imieniny, w najpię- 
Kniejszem, artysty- 


| 
| 
| 
Tłomaczenie z wydania piątego, przejszał 


C. i k. nadworny Dostawca Dweru 


Kans Konrad 


Brux Nr. 1223 (Czechy). 


| cznem I wspaniałem | fi c E A KREWNI 
} i pod tym wzgęlęddmi k R 
wykonane. a BAR Sar ©] 
Chcąc mieć stałe zatrud- (a 10 sztuk wybieranyeh franko K. —50 OBR once 
$ nienie mężczyźni czy ko- JA z s e T z y 
biety bez względu na wiek 50 ; A R i Ś 
y i oddalonie, niech żądają b 100 >; y l E sh euma yzm | g0 GIEG 
We © gny: 200 , m K. 5.50 udzielam bezpłatnie i chętnie listownych 
(1) 500 y s BG JEh= objaśnień w jaki sposób zostałem wyle- 
amo omoi 1000 K. 25.— czony z moich męczących, uporczywych 
31 


Pod względem piękności i taniości nie zostały 
moje Kartki dotąd przez żadną inną firmę 
przewyźszone. — Wysyłka za nadesłaniem 
kwoty z góry. Zamówienie nad 2 K. xa po- 
braniem przez e. i k. Dostawcę Dworu 
Haunsa Konrada, Dom wysyłkowy w Bróx 
Nr. 1213 (Czechy). — Katalog główny z 3000 | FP O 
rycin na Życzenie darmo i opł. 


Rydze faseezkach, I po 4 K. 40 h. 


mniejsze, II po 8 K. 80 h. większe, wysyła 
epłatnie Matysiawić: SĄ SMIGA wielka. 
a 


dolegliwości. 


„Jllertijjen (Bawarya). 
Karol Bader. 


Przedsiębiorstwo fabrycz- ’ : 
ne wyrobów trykotowych 
we Lwowie ul. Zygmun- 
towska 9. 4 
Warunki tak dogodne jak nigdzie! me! | 
URI MODSUREZZEANZZZAZSCZIARE) 
znająca się do- 


I 
[i 
f 
| 
| 
Osoba inteligentna manie ne go- ;| 


szukuje si 


997 akademika, seminarsystę lub nauczyciela za- 
wodowsgo względnie emerytowanego, z de- 
bremi poleceniami, władającego równie ję- 
| zykiem niemieckim, do towarzystwa dla 3 
chłopców wieku od 6—9 lat. — Zgłoszenia 


listowne pretigo Administraeya „Głosu 
Narodu“ Nr, 343. 343 8 2 


Wiedeński Bank Związkowy 


Czterdzieste zwyczajne Wałue Zgromadzenie akcyonaryuszy 
odbędzie się w dniu 6 kwietnia 1910 r. o godz. 11 przed- 


południem w gmachu bankowym w Wiedniu ul. Herrengasse 8, 
Porządek dzienny : 


1. Sprawozdanie roczne rady administracyjnej. 

4. Sprawozdanie cenzorów za rok 1909. 

3. Uchwała o rozdziale czystego zysku 2a rok 1909. 

4. Wybory do rady administracyjnej. 

b. Wybór cenzorów i rady nadzorozej dla filii. 

W myśl § 47 statutów uprawnieni do głosowania są akcyonaryusze, 
Walaem Zgromadzeniem złożą conajmniej 25 akcy! wkaz z kaponami w kasie b 
wymienionych, przez radę administracyjną ustanowionych. 


Dwadzieścia pięć akcyi uprawnia do oddania jndnego głosu (§ statutu). Termin zgłoszenia upława 
z dniem 23 marca b. r. 


Współudział w Walnem Zgromadzeniu zgłasżać można: 

W Wiedniu: w likwidaturze Wiedeńskiego Banku Związkowego. W Uściu n. 
Budapeszcie, Czerniowcach, Frydku-Mistku, Gracu, Inabraku, Karlsbadzie, Celowcu, Konstantynopolu, KRAKO- 
WIE. Lwowie, Maryenbadzie, Meranie, Pilz nie, Pradze, Prościejowie, St. Póltan, Przemyślu, C.eplicach Ciəszy- 
nie, Villach. Zagrzebiu, i Wr. Neustadt w filiach względnie oksvozyturach Wiedeńskiego Banku związkowego. 

Następnie w Tryeście, Berlinie, Dreżnie, Wrocławiu, Frankfaroie. Stuttgarcie, Monaehium, Zurychu 
Bazylei, i t. d. w tamtejszych instytucyach zastępczych. | 

Wraz z akcyami Składać naieży konsygnacye arytmetyoznie uporządkowane i zaopatrzone własnym 


podpisem. Natomiast wydaje Bank kartę legitymacyjną uprawniającą wymiemioną esobę do wzięcia udziału w 
Walnem Zgromadzeniu. 848 i 


Foryańska ./. „ny... Pierwszorzęduy magazyn na zamówienia. 
J przy Rynk, Wielki skłań materyatów krajowych i angielskich. 
« tralna Kaw. Krój angielski. 

Drakarnia »Głosu Narodne( pod zarządem J, R. Dobrzańskiego) ul, św. Krzyza l 4, 


kiszone w -cio kiłowych 


podarstwie przyjmie posadę. najchętniej na 
Wk obostwik, — Zgłoszenia „Głos Narod 
persnaderis, 


którzy najpóźniej 14 dni przed 
ankowej lub w miejscach niej 


Ł, Białej, Bernie, 


